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CZEŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów , 17 czerwca.

W prowincyach niemieckich ak- 
oya przedwyborcza weszła, w okres, 
który bez daru proroczego można by­
ło przewidzieć. Powstało dużo, za du­
żo programów, ale żaden z nich nie 
wytrzymał ogniowej próby i dyss.y- 
denci wiernokonstytucyjnego stronni­
ctw a r  e^ynaja już myśleć o odwjy. 
eie. Postępowcy styryjscy nawet sta­
nowczo już rozpoczęli odwrót, bo wy­
sunęli się najdalej po za granice, w 
której frakeye wiernokonstytucyjnego 
stronnictwa mogą się rozwijać samo­
dzielnie na wspólnej podstawie. Po­
stępowcy styryjscy wciągnęli, jak wia­
domo, w obręb swojego reformator­
skiego programu nietylko sprawy e- 
konomiczne, lecz zarazem kwestye kon­
stytucyjne najwyższej wagi. Chciano 
zreformować instytucję delegacyi, na­
wet zupełnie przekształcić stosunek 
Austryi do Węgier, chciano zmienić

system wyborczy przez uchylenie do­
tychczasowej reprezentacji kury i. ję ­
ci nem słowem chciano stworzyć cał­
kiem nową Austryę według recepty 
gradeckiej. Wystąpić z takim progra­
mem na seryo przed wyborcami, to 
znaczy wystawić się na klęskę zupeł­
ną, nawet na zagładę.

Skrajni ci reformatorowie mają 
jeszcze dość czasu do wycofania się % 
niebezpiecznej sytuacji, aby w wybo­
rach zatrzymać mogli przynajmniej te 
mandaty, które dotąd posiadali. Ale 
za to trzeba się pożegnać % marzenia­
mi, które wytworzyły program pier­
wotny. Inne grupy dyssydentów nie 
posunęły się tak daleko w reform ż o r ­
skim zapędzie jak styryjska, więc nie 
potrzebują tak szybko rozpoczynać od­
wrotu. Ze jednak ze wszystkich zmian, 
na jakie zanosiło się w przededniu 
rozwiązania Rady państwa, ziści się 
tylko część nieznaczna, że stronnictwo 
wiernokonstytucyjne ani nie atonie w 
jakiemś nowem stronnictwie, ani na­
wet nie utraci dotychczasowej łączno­
ści swojej, to uchodzi już za rzecz 
pewną. W każdym razie jednak dys- 
sydenci nie zasłużyli się dawnemu 
sztandarowi, wiernokonstytucyjnemu, 
lecz owszem krótką kampanią prze­
ciw pryncypaluym zasadom obecnej 
* ganizaeyi konstytu cyj u ej zac h wial i 

wiarę w swoi a stałusc i obudzm u*.. 
wą naozieję tam, gdzie przewrót kon­
stytucyjny uważany jest za pierwszy 
warunek poprawy stosunków.

Ostatnia uwaga odnosi sie do
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X.
(Ciąg dalszy.)

Uśmiechnąłem się jak dyplomata, któ­
ry adwersarza odgadł. Chciał mówić o posa­
gu Salomei i zręcznie dać mi do poznania, 
że o niego właściwie mi chodzi.

— Rozumiem. W słowach pana jest 
wiele praw dy— ale co do mnie, to może 
jestem w lepszem od innych położeniu, że 
idąc za głosem serca, nie potrzebuję bardzo 
oglądać się na interesa materyalne. Wpra­
wdzie żaden z nas nie ma dzisiaj czystego 
m ajątku, ale ja należę dzięki Bogu do tych, 
którzy tak bardzo nie potrzebują troszczyć 
się  o jutro. Pewien interes niedawno dopiero 
ukończony, postawił mnie na zupełnie zdro­
we nogi.

Gdy te słowa wymawiałem, czułem lek­
kie gorąco na twarzy. Profesor patrzał z uwa­
gą na mnie, po jego twarzy biegał ustawi­
cznie jakiś uśmiech niedobry.

— Jeżeli tak — ozwał się — to nasza 
rozmowa dobiega do końca. Możemy już mó­
wić o czem innem.

Zaciekawił mnie taki zwrot.
— A cóż właściwie miałeś pan na ce­

lu ? — zapytałem.
— Myślałem — a nawet mówiono mi,

Czechów, którzy w ostatnich czasach 
wykonali całkiem nagle pewien zwrot 
ku polityce antiugodowej. Główne or­
gana czeskie nie odrzucają wprawdzie 
myśli ugodowej, ale wspominają zno­
wu o historycznej i państwowej odrę­
bności królestwa czeskiego jako o pier­
wszym warunku, który musi wyprze­
dzić wstąpienie deputowanych czeskich

że pan obok najlepszych uczuć swego serca 
liczysz także na posag.... ,

— Tylko oszczerca mógłby cos podo­
bnego powiedzieć — odpowiedziałem z obu­
rzeniem.

— Po pańskiem wyjaśnieniu sam to 
przyznaję. . .

— Jeżeli do panny Salomei się zbliży­
łem . to zbliżyłem się z czystych pobudek, to 
jest z miłości!

Profesor uśmiechnął się smutno.
— Gdyby panna Salomea była tylko 

w jednej koszuli — mówiłem dalej —• to był­
bym to samo zrobił co dzisiaj. .

Profesor się zamyślił i w zamyśleniu 
bębnił palcami na stole. ,

— Jeżeli tak, konfereneya nasza skoń­
czona —  wymówił przez zęby.

— Jakiż właściwie cel miałeś pan w 
tej konferencji ? — zapytałem z uśmiechem.

— Cel mój nie miał żadnych złych po­
budek — wierzaj mi pan —- c h c ia łe m  tylko 
zapobiedz pewnemu rozczarowaniu, ktoreby 
nastąpić musiało, a które tak dla pana jak i 
dla panny Salomei mogłoby mieć bardzo smu­
tne skutki.

— Nie rozumiem.
—  Gdyby to prawdą było, co mi w ła­

śnie powiedziano — że pan liczysz na zna­
czny posag panny Salomei i że to i u 
jest dla pana potrzebnem , wtedy ...

— Wtedy....
, — Wtedy mógłbyś się pan gorzko ioz- 

czarować, eoby nie mniej wpłynąć musiało 
na szczęście panny Salomei!

Zrobiło mi się jakoś głupio. Patrzałem 
na profesora prawie bez przytomności.

— Co pan powiedziałeś? — zapytałem 
po chwili..

— Że panna Salomea prawie żadnego

do Rady państwa Warunek urn brzmi 
tak ogólnikowo, że nie może .służyć 
za podstawę do rokowań a zresztą, 
gdyby nawet został szczegółowo roz­
winięty, nie mógłby do niczego dopro­
wadzić. Dopóki Ozesi robią wstąpienie 
do Rady państwa zawisłem od jakich­
kolwiek warunków, dotąd Niemcy nie 
zbliżą się do nich.

Chwilowego zwrotu w dzienni­
kach, które dotąd usuwały szczerze 
trudności w sprawie ugody a teraz je 
napowrót stawiają, nie uważamy by­
najmniej za symptom rozstrzygający. 
Cośmy już nieraz w tej sprawie po­
wiedzieli, to i dziś powtarzamy. Na- 
wet z całego tuzina artykułów nie mo­
żna wysnuwać stanowczych wniosków 
o rezultacie rokowań. Sprawa czeska 
wyszła już dawno z okresu, w którym 
lada jaki artykuł dziennikarski mógł 
sparaliżować wszystko, co dla ugody 
zrobiono. Czesi i Niemcy okazali w 
ostatnich czasach faktami, że harmo­
nię domową uważają za konieczność 
wskazaną stosunkami politycznemi, 
społecznemi i ekonomicznemu Jeżeliby 
koryfeusze dotychczasowego kierunlcu 
politycznego z jednego lub drugiego 
obozu starali się dla fałszy wego wsty­
du i fałszywie pojmowanej konsekwen­
c ji sparaliżować to, nad czem teraz 
pracuje już samo społeczrójtwe. nie
oiiuW aia- m c tak  b ttih  .<» h.« itioO ( Je O
dualną zapatrywania przewódzców, to 
cała ich powaga nie wystarczyłaby 
na osiągnięcie zamierzonego skutku. 
Jeżeli zaś zwykła spekulacja polity­
czna wywołuje najświeższy zwrot w 
prasie czeskiej, jeżeli prasa czeska za­
częła znowu występować z warunkami 
dlatego, że stronnictwu wiernokon­
stytucyjnemu groziło chwilowe rozbi­
cie się na atomy, to już dziś może 
uznać rachubę swoja za zwichnięta,O 'Jo Ł O

Sprawy krajowe.
i Public,mc składy zboża w  G alicyi).

V.
Założenie i urządzenie krajowego bióra 

centralnego dla targu zbożowego będzie za­
tem drugiem zadaniem głównem komisji 
dla organizacji handlu zbożowego w Ga­
licji.

Ankieta zbożowa obradująca w marcu 
1879 r. wypowiedziała w odpowiedzi na ar­
tykuł 8 kwesryonaryusza zdanie: „że izby 
kupieckie na wzór istniejących we Lwowie 
j Krakowie i zaprowadzenie przy nich przy­
sięgłych senzalów uczynią zbyteeznem zało­
żenie giełd zbożowych, pożądanem jest atoli, 
aby kupcy i producenci wzięli liczniejszy u- 
dział w tych instytucjach. “ .

Staraliśmy się zasięgnąć informacji ile 
można dokładnych o organizacyi i zakresie 
działania Izb kupieckich we Lwowie i Kra­
kowie istniejących i nabyliśmy przeświad­
czenia, że nie stoją one na wysokości zada­
nia, które ma spełniać krajowe bióro cen­
tralne dla handlu zbożowego. Są to stowa­
rzyszenia miejscowe, kupców, mające na oku 
niemal wyłącznie lokalne interesa lwowskich 
a względnie krakowskich kupców, pośredni­
czących między producentami a odbiorcami 
tutejszego zboża. kraju i za granicą. Roz­
porządzając szczupiemi środkami nie są w 
stanie utrzymywać dostrzegawczyeb organów 
na targach zagranicznych, nie mają dosta­
tecznych i wczesnych informacyj o zdarze­
niach. pod których wpływem wyrabiają się 
ceny zboża w krajach, z kf.óremi stoimy lub 
ct ' • -!>>ć w stosu lik ach handlowych ; nie
mają poglądu i 'wuznanych ‘dauoiuoscj o ru­
chu handlowym na zagranicznych giełdach 
zbożowych. Cenniki zboża przesyłane Izbie 
handlowej układają te Izby kupieckie na pod­
stawie transakcyi zawieranych na miejscu 
we Lwowie, wzgl- daie w Krakowie. Poglą­
dów nc stosunki światowego handlu zbożem, 
opartych na koniunkturze niewątpliwych wy­
padków’ i danych niezawodnych, wcale nie 
ogłaszają i dla braku podstaw rzeczywistych 
ogłaszać nie są w  stanie.

Lecz także giełda zbożowa, gdyby ją 
przywrócono we Lwowie, albo wprowadzono 
w Krakowie lub w innem mieście Galicyi 
nie zastąpi krajowego bióra centralnego dla 
targu zbożowego, zorganizowanego odpowie-

nie ma posagu, to jest w stosunku do pań- | 
skieh potrzeb!

Jakto, żadnego?
— Możesz ją  pan sam o to zapytać, i 

Znając rodziców i ją od dziecka, wiem do­
brze, co mówię.

— Któżby mógł tak haniebnie skłamać?
— Nie mogę panu z pewnością powie­

dzieć — ale podejrzywam tutaj jakąś niewin­
ną na pozór intryżkę....

— In trygę? — kszyknąłern i zacisną­
łem pięści.

— Ale ta intryżka chybiła celu — je­
żeli, jak pan powiadasz, zrobiłeś ten krok z 
czystych pobudek.... a nawet, jeżeli pan so­
bie przypominasz, dałeś mi słowo honoru że 
rzeczy na żart nie bierzesz....

Ciemno zrobiło mi się przed oczyma. 
Nie wiem, co się dalej ze mną działo — wiem 
tylko, że po niejakim czasie, gdy przed sie­
bie spojrzałem . już profesora przy stole nie 
było. Na stole leżało tylko kilka dziesiątek, 
jako należytość za porcyę kawy

XI.
Pędziłem do domu co konie wyskoczyć 

mogły. Za godzinę, która wydała mi się wie­
kiem , stanąłem przed gankiem. Wpadłem do 
pokoju, w którym właśnie wszyscy byli jak 
zv ’ v  przed herbatą zgromadzeni.

węzom moim przedstawiła się prawdzi- 
v. Janka. Wuj Felicyssym siedział przy
Ll-w rdzie i dwoma palcami szukał rozmai­
ty. i nów po klawiaturze, w czem mu Żab-
i ia :ku dopomagała. Żabcia trzymała przy
tern jakiś papier w rę k u , na który wuj Fe­
licyssym patrzał od czasu do czasu. Trzy cio­
cie jak zwykle robiły pończochę — matka 
kładła pasyansa, a siostrzyczki dumały nad

jakiemiś wzorami mody, i od czasu do czasu 
w milczeniu palcami po nich wodziły.

Gdym się pojawił na progu — parsknęła 
śmiechem ciocia Junipera i zawołała:

— Otóż już po sekrecie!
— Po jakim sekrecie ? — zawołała z od­

wagą Żabcia, chowając czemprędzej papier 
za rąbek — żadnego nie ma sekretu!

Wuj Felicyssym prędko odskoczył od 
klawikordu,

Mimo całego mego wzburzenia zaintry­
gowała mnie ta scena, do czego słowa cioci 
Junipery oliwy dolały.

— O jakim sekrecie mowa? — zapy­
tałem.

Wszyscy zamilkli tylko babunia Nr. 2. 
która stosownie do pisma świętego, żadnego 
choćby niewinnego kłamstwa nie lubiła, oz wa­
ła sio od swego zielonego .fotelu:

— Taki. sekret że Żabcia ułożyła na 
twój ślub kantatę a wuj Felicyssym próbo­
wał nuto do tego skomponować. I to miało 
być sekretom przed tobą-!

Rozsunąłem się jak św. Wawrzyniec na 
żelaznej kracie.

Kantata, sekret! — zawołałem — pię­
kne jedno i drugie. I ja wam coś zaśpiewam — 
i ja mam sekret, o którym nawet pojęcia nie 
m acie!

— S ekre t! Sekret! Go? Co ? — zawo­
łały naraz wszystkie kobiety.

- Że moja panna,... nie. ma posagu!
Ozwał się jakiś okrzyk niezrozumiały. 

Później nastąpiły sola:
Co ty mówisz?

— To być nie może!
—  Bez posagu!
—  Salomea bez posagu!
— Bez posagu Salomea!
— Któż to mówił?
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dmo celowi, który naznaczyliśmy powyżej, 
wykazując niezbędną z istoty handlu zbożo­
wego wynikającą potrzebę tego urządzenia.

Instytucya bowiem, którą mamy na o- 
ku, musi utrzymywać korespondentów i ko- 
misyonerów we wszystkich znaczniejszych 
miejscach handlowych za granicą, z któremi 
wchodzimy w stosunki handlow i; musi mieć 
własnych sprawozdawców pewnych i wpraw­
nych na giełdach zbożowych w krajach, do 
których możemy wysyłać zbofe nasze; musi 
utrzymywać sumiennych sprawozdawców o 
stanie zasiewów i wyniku zbiorów we wszyst­
kimi krajach i gześeHjp świata, które stają 
zejswojem zbożem z nami do konkurencyi 
na targach europejskich; trzebi na kierow­
ników bióra centralnego ludzi obdarzonych 
bystrym zmysłem i wytrawnym Kupcom wła­
ściwym darem oryentowania się i wysnuwa­
nia, z napływających relacyj trafnych kon- 
junktur. Obowiązkiem ich jest bowiem ogła­
szać peryodyczne poglądy na stosunki ta r ­
gów zbożowych w obecnej chwili; zawiada­
miać wcześnie producentów i stan kupie­
cki, jakie gatunki zboża, na których ta r­
gach są poszukiwane lub będą wkrótce po­
żądane.

Należyte spełnienie zadania bióra cen­
tralnego wymaga prowadzenia luźnych ko­
respondencji, częstego przesyłania i odbie 
rania depesz telegraficznych, trzymania fa­
chowych pism peryodyeznych, odnoszących 
się do handlu zbożowego, utrzymywania do­
statecznej liczby wprawnych urzędników dla 
zestawień statystycznych. Bióro to musi zno­
sić się z zarządem publicznych składów zbo­
żowych; mieć w każdej chwili dokładny 
przegląd zapasów zboża i wyrobów m łynar­
skich w kraju przysposobionych do wywozu 
na targi zagraniczne; pośredniczyć w prze­
syłaniu komisyonerom za granicą próbek zbo­
ża, które jest na składach publicznych w 
kraju do nabycia, ułatwiać szybkie i należy­
te uskutecznienie zamówień, nadchodzących 
od zagranicznych domów handlowych, czy 
to wprost, czy za pośrednictwem komisyo- 
nerów naszych za granicą. Bióra centralne­
go zadaniem jest dalej utrzymywać stosunki 
z zarządami większych przedsiębiorstw mły 
narskich w kraju, dostarczać im potrzebnych 
informacyj o stosunkach handlu mąką na 
targach zagranicznych, i pośredniczyć w za­
opatrywaniu młynów zbożem, nagromadzo- 
nem w publicznych składach zbożowych. 
Nader ważnym obowiązkiem bióra jest taKże 
mieć staranie o wprowadzenie przy publicz­
nych składach zbożowych instytucyi korni- 
syonerów, ażeby produtenci zboża., które 
chcą trzymać w pogotowiu dla sprzedaży w 
magazynach publicznych składów zbożowych, 
mogli przesyłać swój towar na ręce takiego 
komisyonera, zaprzysięgłego i za kaucyą u- 
stanowionego publicznego funkcyonaryusza, 
którego obowiązkiem jest pośredniczyć w e­
dług informacyj otrzymanych od swoich ko­
mitentów w spieniężaniu poruszonego mu to­
waru w miejscu i czasie najw łaśc iw ym .

Za swoje posługi pobiera komisyoner 
opłaty taryfą stale ustanowione. Wprowa­
dzenie tej instytucyi przy publicznych skła­
dach zboża uchyla podni$iony [zarzut, jako­
by te publiczne składy tylko przekupniom 
('Zwischmhundler) przynosiły pożytek. Wy­
bór ludzi zaufania godnych i mających kwa­
lifikacje na komisyonerów, wykonywanie 
kontroli nad ich czynnościami, ustanawianie

opłat za posługi komisyonerów, należą do 
atrybueyi krajowego bióra centralnego dla 
targu zbożowego.

Publiczne składy zboża dopiero w po­
łączeniu z działalnością takiego bióra odda­
dzą krajowi znamienitą usługę; dopiero obok 
tego regulatora stosunków targu zbożowego 
zapewnionym będzie napływ zboża do pu­
blicznych składów, podających możność naj­
korzystniejszego zbycia towaru z oszczędze­
niem producentom trudów i niemiłych za­
wodów, na jakie teraz zbyt często są nara­
żeni.

Z powyższego określenia w głównych 
zarysach zakresu działania krajowego bióra 
centralnego dla targu zbożowego wynika, że 
utrzymanie bióra wymaga nieco większych 
kosztów. Nie byłoby tu aa miejscu przed­
stawić czytelnikom szczegółowy preliminarz 
tych kosztów, którego ułożenie będzie zada­
niem komisji dla organizacji handlu zbożo­
wego w Galicyi. Mając jednak na uwadze, 
że można będzie użyć na korespondentów 
i komisyonerów za granicą ludzi naszych 
tam zamieszkałych i mających stałe zajęcie, 
obok którego świadczyć mogą poinienione 
posługi dla krajowego bióra targu zbożowe­
go za umiarkowane honorarya; dalej że 
funkcję kierownika lub kierowników bióra 
sprawować mogą osoby ze stanu kupieckiego 
obok swojego przedsiębiorstwa lub urzędu, 
a więc honorarya dla nieb można stosownie 
obniżyć; nie pomylimy się twierdząc, że 
roczne koszta utrzymania bióra w żadnym 
razie nie przewyższą kwoty 10.000 z ł . ; 
z której to kwoty część powetuje się z po­
boru taks, acz bardzo umiarkowanych, za 
posługi świadczone prywatnym osobom na 
ich żądanie, a nie należące do ściśle oficjal­
nych czynności bióra.

Rzeczą jest słuszną i usprawiedliwioną 
w użyteczności powszechnej tej instytucyi, 
aby koszta te pokrywał fundusz krajowy. 
Prace bióra przynosić będą wszystkim sta 
nom, wszystkim klasom społeczeństwa zna­
mienity pożytek; dla tego nie można odwo­
łać się do ofiarności jednego tylko lub nie­
których slanów. Instytucya z dobrem ogól- 
nem na celu powinna by* utrzymana kosz­
tem publicznego funduszu i to funduszu 
krajowego, ponieważ organizacja galicyjskie­
go handlu zbożowego jest celem instytucyi.

Otóż będzie zadaniem komisyi dla or­
ganizacji handlu zbożowego w Galicyi uło­
żyć statut organizacyi rzeczonego bióra, 
wypracować preliminarz kosztów, wyjednać 
za pośrednictwem Wydziału krajowego uchwa­

l ę  Sejmu P rajor wgo, pwuy zwalającą na wsta ­
wienie do budżetu cyfry rocznego wydatku 
na utrzymanie bióra, zająć się zorganizowa­
niem i piorwszem urządzeniem bióra.

Mając w kraju te dwie niezbędne in ­
stytucje : publiczne składy zboża i krajowe
bióro ceufeWlne dla targu zbożowego, może­
my liczyć na to z całą pewnością, że utrwali 
się i ożywi nasz handel płodami roluiczemi; 
że towar nasz znajdować będzie pewny od­
byt w kierunkach najwłaściwszych, że nie 
będziemy doznawać strat z przyczyny za­
niedbywania stosownej pory do transakeyi i 
odstawy towaru na targi, na których jest 
najwięcej pożądany: że nareszcie zorganizo­
wanie naszego handlu zbożowego sprowa­
dzać będzie do kraju kupców zagranicznych 
dla zawiązania trwałych stosunków handlo­
wych ze znaczniejszymi producentami i

z tutejszemi domami handlowemi; i że w te u 
sposob wyrobią się peryodyczne wTalne taigi 
zbożowa na centralnych placach w krąiu. 
Nie podobna tego dokonać środkami sztucz- 
nemi przy braku instytucyj organizujących 
handel, jakim poświęciliśmy ten artykuł 
w chęci przyłożenia się według skromnych 
sił do pracy pożytecznej, którą podejmują 
mężowie w kraju z powołania swego sposo­
bni do przeprowadzenia Uj ważnej sprawy 
na pożytek gospodarskich stosunków kraju 
naszego.

K a j e t a n  O r l e c k i .

(Z parlam entu w łoskiego).
Pisaliśmy już w swoim ciafeie o tein, 

że miasto Florencja zażądało od państwa wy­
nagrodzenia za straty, które poniosło, prze­
stawszy być stolicą. Sprawa ta była w ostat­
nich dniach przedmiotem bardzo ożywionych 
rozpraw w włoskiej Izbie deputowanych. De­
putowany Billi,m, członek ustanowionej przez 
Izbę deputowanych komisyi dla zbadania 
pretensyi miasta Florencyi, wygłoHjj formalny 
akt oskarżenia, który trwał cztery godziny a 
w którym wyliczono wszystkie błędy, wszyst­
kie fałszywe rachuby, wszystkie illuzye mu- 
nicypalności, na której czele od lat wielu 
stoi p. Peruzzi. „Mowa ta, pisze rzymski 
korespondent Jounal des Debats, zrobiła wró­
żenie, ponieważ mówca poruszył wszelkiego 
rodzaju mściwości, zawiści i zazdrości muni­
cypalne Deputowany Billia nie uląkł się na­
stępstw7 swojej argumentacji. „Niech zginie 
Florencja, powiedział on, niech zginą nawet 
wszystkie wielkie miasta, a przykład ten niech 
będzie lekcyą dla innych11. Należy się jednak 
spodziewać, że politycy zasiadający w parla­
mencie, którzy przyznają, że Florencja ma 
prawo do wynagrodzenia, zdołają też wyka­
zać dzikość podobnych teoryj. Panuje jednak 
obawa, aby p. Peruzzi nie zechciał podnieść 
rzuconej mu rękawicy, do czego ma zresztą 
prawrn i aby nie poświęcił sławnego miasta 
nienawiści, żywionej niewiadomo z jakich 
powodów ku dawnemu jego zarządcy. Możli­
wą a nawet prawdopodobną jest rzeczą, że. 
jego poprzednicy i on sam popełnili błędy 
w adm inistracji; ale nie ulega wątpliwości, 
że Florencya została zniszczona wypadkiem 
politycznym, który nastąpił z woli rządu i że 
rząd powinien naprawić złe, którego jest 
glóaniym sprawcą. Na to zgadzst-się sądniu 
publiczna nietylko we Włoszech ale w całej 
Europie. Ta kwestya Florencyi wywołała na 
stół pamiętną konwencyę z września 1864. 
Kilka mówców mianowicie Minghetti i Sella 
mówili o niej dość długo a jakkolwiek cho­
dziło o dawne fakta i jakkolwiek nie powie­
dziano nic nowego, to jednak pewne kwe- 
stye budzą tak żywy interes, że nie należy 
się obawiać mówić o wszystkiem, co stoi z 
niemi w związku. Włosi mogą dzisiaj mówić 
zupełnie głośno o tem, z ezem niegdyś za­
ledwie pocicl.ru odzywać się mogli. Z mów 
byłych ministrów wynik,ń że Napoleon III 
miał dwie polityki : jedną oficjalną korzyst 
ną dla papieża-, drugą osobistą, która zmie­
rzała do powolnego zmSżezenia doczesnej 
władzy. Umiarkowana partya włoska, która 
była u steru, znała politykę osobistą i tajną

i postępowała stoso., nie do tego. Nre mogła 
jednak tłómaozyć jasno swojego postępowania. 
Partya postępowa natomiast zapatrywała się 
na wypadki jedynie na podstawie dokumen­
tów urzędowych. Obie partye były z sobą 
zgodne co do celu, ale nie mogły się poro­
zumieć co do środków, ponieważ jedna znała 
istotne plany swojego sprzymierzeńca i miała 
do niego zaufanie, podczas gdy druga wi­
działa tylko politykę oficjalną i nie miała 
nadto najmniejszego zaufania do wszystkiego, 
co pochodziło z Paryża. Od roku 1860 do 
1870 cała polityka włoska opierała się na 
takiej szaradzie, podczas gdy dyplomatyczni 
agenci francuscy a nawet ministrowie spraw 
zewnętrznych odgrywali rolę dość szczegół 
ną, a poniekąd śmieszną, którą tylko niektó­
rzy z nich przeczuwali. Oo się tyczy W ło­
chów, to należy im oddać słuszność, że mi­
mo charakteru skrytego, jaki im zwykle przy­
pisują cudzoziemcy, mówili zawsze otwarcie, 
czego pragnęli. Sella przeczytał w tej spra­
wie depeszę generała La Marmora z roku 
1864, w której powiedziano bez ogródki, że 
Włochy zajmą Rzym, skoro tylko nadarzy 
się do tego sposobność. Prawda, że generał 
jwsząc tę depeszę, wiedział, że to odpowia­
dało tajnym planom cesarza; tego jednak 
nie powiedział, jakkolwiek wiedział o tem 
bardzo dobrze. Rzecz szczególna, ta polityka 
dwulicowa wywiera jeszcze wpływ jeśli nie 
na działalność, to przynajmniej na uczucia 
jednej party i włoskiej. Umiarkowani zacho­
wali sympatye dla cesarstwa a przywrócenie 
jego nie byłoby dla nich nieprzyjemnem. 
Nie mówią oni tego wprawdzie, ale nie ule­
ga wąpliwości, że tak myślą. Lewica nato­
miast nie żywi dla syna sympatyj. których 
nie miała dla ojca i szczerze pragnie utrzy­
mania republiki. Co się tyczy administrato­
rów Florencyi to sądzili oni, że Florencya 
będzie stolicą państwa przynajmniej piętna­
ście lat. Tak powszechnie wtenczas sądzono, 
dla tego też nie można im tego poczytać za 
zbrodnię. Gdyby rzeczy były miały taki prze­
bieg, jak powszechnie przypuszczano, p. Pe­
ruzzi byłby uważany za wzorowego admini­
stratora, nazwisko jego byłby nosił jaki wiel­
ki bulwar, podczas gdy dzisiaj dzienniki da 
ją mu do zrozumienia, że gdyby się odwa­
żył wystąpić w swojej obronie, Izba U Izie 
wolała zni.wzyć jedno z najsławniejszych 
miast na świecie, aniżeli przyznać mu słusz­
ność.l!

Bezultat kilkudniowej dyskusji nad tą 
kwestya, jak donosi telegram rzymski z 14 
czerwca, był taki, że Izba 185 głosami prze-

1 15. zgodziła się na projekt rządowy, 
fetory przyznaje Florencyi wynagrodzenie ze 
skarbu państwa w wysokości 49 milionów7 
franków.

(K w estya następstwa tronu  
w H o lla n d ) i).

W Paryżu zmarł dnia 11 b. m., jak 
już donosiliśmy Wilhelm książę Oranii, syn 
panującego obecnie wMiollandyi króla Wil­
helma. i W Z jego śmiereią powstaje dla Eu ­
ropy ważna kw esttą następstwa tronu w 
Hollandyi, ponieważ drugi syn Wilhelma, 
•A pksanalj liczący lat 28, jako umysłowo 
chory nie ma widoków dostania się na tron- 
KwesUa ta była przedmioterp dfsfeusyi je.śz: 
c f  za życia księcia Oranii, albowiem ten, 
wyrzekłszy sjaoddaw na ojczyzny, prowadził

— Któż to powiedział?
— Któż cię okłamał?
— T ak, to kłam stwo!
— Czarne kłamstwo!
Kto mówił, czy śpiewał — nie wiem — 

bo zdawało mi się, że to n a d z ie je  się na 
jawie — tylko przynajmniej w teatrze!

Trudno opisać spustoszenia, jakiego na­
robiłem w całym domu tem jedne m słowem: 
bez posagu! Omdlenia, kolki, m igrena, ne- 
wralgie i tym podobne dolegliwości kobiece 
następowały jedne po drugich. Położenie bo­
wiem było okropne — był wóz, a nie było 
przewozu!

Po pierwszej jednak nawałnicy uspoko­
jono się o tyle, że przecież można było roz­
mawiać z pewną logiką. Nie przytaczam jfi- 
taj tej rozmowy, której reziiljatem było to : 
że temu wszystkiemu tak na słowo profesor­
skie wierzyć nie można — że wszystko może 
być żartem, lub co gorsza zemstą z jego stro­
ny, i że pierwej trzeba całą rzecz zbadać u 
źródła , z którego pierwszęS świadectwa wy­
szły.

Naturalnie, pierwszein ź r ó » m  był za­
cny pan Kalasanty, który na własne oczy 
miał widzieć posag Salom ei! A że pan Ka­
lasanty był najzacniejszym obywatelem a na­
wet dwukrotnie kandydatem do sejmu gali­
cyjskiego, wnoszono ztąd nie bez słuszności, 
że cała ta plotka profesorska nie ma żadnej 
rozumnej podstawy.

Gdyśmy to wszystko na jaw wydobyli 
z tego chaosu , jaki z początku między nami 
zapanował, dziwiliśmy się sami sobie, że coś 
tak niedorzecznego jak owe słowa profesora, 
mogły nas zaniepokoić. Wróciliśmy więc do

przerwanej herbaty uradziwszy że zaraz naza­
jutrz pojedziemy z wujem Felicyssymem do 
pana Kalasantego i tam całą tę sprawę jak 
Judasza w wielki piątek ubijemy.

I po godzinie spazmów i krzyków za­
panował w pokoju dawny patryarchalny spo­
kój , wszyscy wrócili do przerwanego zatru­
dnienia — tylko kantata i kompozytor nie 
okazali się. już więcej przy fortepianie.

Długo w noc rozmawialiśmy jeszcze przy 
wspólnym stole. Rozmowa dotykała się naj­
rozmaitszych przedmiotów, które wcale nie 
były w związku z posagiem — tylko czasami 
jak zabłąkane echo, jak pieśń w górach — 
dolatywała do uszu jedna i ta sama wrotka :

— Bez posagu!
— Kto tak skłamał bezczelnie!
— Jutro o tym czasie już się dowiecie.
— Musicie telegrafować do nas!
— Ba jakże telegrafować? Telegrafista 

dowie się o wszystkiem!
Najdowcipniej rozwiązała ostatnie pyta­

nie Żabcia,:
— Jeżeli się ta plotka okaże fałszywą — 

rzekła % śmiechem — to zatelegrafujesz wu- 
jaszek: Wódka w cenie — w przeciwnym 
razie : — Wódka spada!

Naśmialiśmy się jeszcze z konceptu Żab­
ci , a daawszy na jutro dyspozycye do wy­
jazdu , rozeszliśmy się na spoczynek.

XII.
Poczciwy pan Kalasanty siedział wła­

śnie przy stole z serwetą pod szyją zawiąza­
n ą , gdyśf | g  weszli do pokoju. P rzedn im  
dymiła się misa zrazów a obok stała farfur- 
ka z kasza.v

— O zacni dobrodzieje! — zawołał, 
usiłując wstać od stołu — jakże was kocham, 
żeście przyjechali. Właśnie myślałem o tem, 
jak to smutno jeść samemu człowiekowi — 
bo jejmość jakiś tam post sobie wykoneypo- 
wała ! Siadajcie, siadajcie — ale naprzód prze­
praszam w as, że będziecie g łodni!

I  zadzwonił.
— Macieju — mówił do wchodzącego 

lokaja — każ tam co dorobić na wieczerzę — 
bo widzicie — gości mam. Ale przepraszam 
was — bo będziecie g łodni! dodał, zwraca­
jąc się do nas.

Korzystając z okoliczności, że pana Kala­
santego samego zastaliśmy i że bez świadków 
będziemy mogli o delikatnej rozmawiaigrsię 
materyi, wpadliśmy zaraz po krótkich przy- 
witaniach in medias r-"s.

Pan Kalasanty już był na naszych ta­
lerzach po trzy olbrzymie zrazy ulokował i 
właśnie zamierzał resztę do siebie z całą mi­
są przysunąć, gdy nagle ręka odmówiła mu 
posłuszeństwa.

— Co mówisz dobrodzieju! zawołał — 
czyż to być może — czy złodzieje o- 
kradli? Czy ogień spalił?

Opowiedzieliśmy całe zdarzenie. Pan 
Kalasanty patrzał niejaki czas pomiędzy zrazy, ; 
a potem sięgnął po dzwonek i cztery razy ! 
silnie zadzwonił.

Na kogo się w hotelach raz, dwa, lub 
trzy razy dzwoni, o tem wiedziałem — arie nie 
mogłem zgadnąć co te cztery salwy oznaczają.

Wyświecił nam to zaraz pan Kala­
santy.

— Zaczekajcie aż żona moja przyjdzie. 
Ona — rozumie się na takich sprawach — 
ma lepszy rozum odemnitfc Ubaczycie. że słu­
sznie powiedziałem.

Zaszeleściła suknia a na progu okazała 
się już niemłoda, nie bardzo ładna, jednak z 
pewnym inteligentnym wyrazem nu twarzy 
kobieta. Stało się to tak szybko, żeśmy nawet 
przeciw temu protestować nie mogli.

Po krótkiem przywitaniu ozwał się pan 
Kalasanty I

— Słuchaj serce i poradź tu co — bo 
ty zawsze umiesz poradzić, Ja tymczasem 
wezmę się do zrazów, bo oebłodną.

— Cóż, radzić, kiedy o niczem nie wiem! 
odrzekła bardzo słusznie pani Kalasantowa.

— Prawda!... Pan Felicyssym opowie.
Podczas gdy pan Kalasanty niemałe

spustoszenie między zrazami czynił — trze­
ba Sjyło coś jejmośfi opowiedzieć. Była to 
jednak delikatna materya. Przez ogródki więc 
zaczti-Lśmy zmierzać do rzeczy, co pana Ka­
lasantego mimo zajęcia jego mocno niecier­
pliwiło. Dorzucał więc jedno słowo po dru­
g im  i w końcu jakoś dosyć oględnie cała 
rzecz się wyświeciła.

Pani Kalasantowa uśmiechnęła się, co 
mi krew do twarzy mimowoli napędziło.

— Widzisz pani — łagodził wrażenie 
wuj Felicyssym — nam tak bardzo nie cho­
dzi o to, czy ta plotka jest prawdziwą śe-zy 
nie — ale ubliżałoby to honorowi pana Ka­
lasantego i naszemu, gdyby ktoś w tak nie­
godny ąposób z nas zażartował.

— Naturalnie! Naturalnie! ozwał się 
pan Kalasanty z pełną gębą — jabym go 
sam wyzwał na pojedynek i na wskroś do 
ściany przybił.

I uderzył w ostatni zraz widelcem, aż 
mało talerz nie pękł na dw7oje.

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i . )



w Paryżu życie lekkomyślne, i otwarcie g ło ­
sił, że nie dba o swe prawa do tronu Do­
mniemanym następcą tronu holenderskiego 
był przeto książę Henryk, brat króla, ale ten 
umarł w roku zeszłym. Zaczęto wtedy gło­
śno mówić o zamiarach pruskich względem 
Hollandyi, aż król Wilhelm, ożeniwszy się z 
20-letuią księżniczką Emmą Waldeck Pyr 
mont zadał szach tym planom. Gdyby 152 
letni król doczekał się potomka ze swego 
nowego małżeństwa, kwestya byłaby załat­
wioną w sposób najprostszy. W przeciwnym 
razie na mocy uchwały stanów, które powo­
łały dom Oranii na tron, zależałoby od dzi­
siejszych stanów królestwa przenieść spadek 
na linię żeńską, a wtedy miałby do tronu p ra ­
wo dom sasko weimarski, lub też stany mo­
głyby powołać na tron innego kandydata, 
albo powrócić do republiki, jaką były w 
chwili objęcia państwa przez dom Oranii.

K E O I I K A
* K onfiskata. Wczoraj skonfisko­

wano we Lwowie nr. 16 pisma satyrycznego 
Meteor, wychodzącego w Wiedniu, na wezwanie 
telegraficzne wiedeńskiego c. k. prokuratora 
państwa.

* Aresztowania. Z polecenia komi­
sy! śledczej krakowskiego c. k. sądu krajowego 
karnego uwięziła dziś rano c. k. polieya lwow­
ska p. Adolfa Inlendera, Stanisława Ożarow­
skiego. Gwozdeckiego i Erasuckiego i odstawiła 
ich do tutejszego c. k sądu krajowego. Są oni 
obwinieni o zbrodnię stanu z §fu 58 ustawy 
karnej.

— C z ł o n k o w i e  I z b y  handlowej 
lwowskiej postanowili zebrać się na poufne 
przedwyborcze posiedzenie w sobotę dnia 21 b. m. 
w sali posiedzeń Izby. Kandydaci do mandatu 
poselskiego zgłosić się mają do przezydyum 
Izby.

(k) K o le j konna. ^Przedsiębiorstwo 
kolei konnej nabyło pod swój park obszerny 
grunt od p. Freunda przy nowej ulicy za ko­
szarami Cesarza Ferdynanda, łączącej ulicę 
Gródecką z Janowską a budowa stajen i remiz 
przedsiębiorstwa, oraz budynku administracyj­
nego w tycb dniach się rozpocznie. Budowę te 
powierzyło przedsiębiorstwo p. Ludwikowi Ra­
dwańskiemu, tutejszemu inżynierowi cywilnemu 
i p. Breiterowi. Budowa toru rozpocznie sie 
bezzwłocznie po zatwierdzeniu planów przez 
właściwą władzę, a to jednocześnie na całej 
linii tatr, ażeby w jesieni publiczność mogła 
już z kolei konnej korzystać. Rokowania z w ła­
ścicielem kamienicy narożnej przy wjaździe z 
placu Krakowskiego na ulicę Żółkiewską, która 
w fatalny sposób zwęża tę ulicę i musi być 
zburzoną dla zabezpieczenia ruchu na kolei 
konnej, są w toku i zapewne wkrótce dopro­
wadzą do pomyślnego rezultatu.

* A w an tu ra  nocna. Mieszkańcy u- 
licy Jagiellońskiej zaalarmowani zostali tej no­
cy dwoma wystrzałami, które padły z drzwi 
szynku p. Hermana Bursztyna pod 1. 6 przy 
tejże ulicy. Michał Haszszak, były właściciel 
dorożki, bawiąc się w tym szynku z pewnym 
lokajem i woźnicą, mając już głowę moeno za­
grzaną, wstał nagle od stołu, wyszedł na próg 
szynku i dał dwa strzały z rewolweru Jeden 
strzał padł gdzieś na ulicę, drugi odbił się od 
drzwi sklepu p. Haasa. Nadbiegł posterunek 
policyjny, który przy pomocy osób znajdujących 
się w szynku rozbroił awanturnika i odstawił 
go do c. k. Dyrekcyi policyi. Haszezak pół go­
dziny przedtem taką samą awanturę wyprawił 
w szynku pod „Góralom11 przy ulicy Krętej. 
Wybiegł z szynku i strzelił z rewolworu za 
plecami żołuierza policyjnego, Jarockiego, który 
chciał aresztować jakiegoś dorożkarza za pozo­
stawienie koni bez dozoru Nie sprawdzo­
no jeszcze , czy Haszezak mierzył do żoł­
nierza , czy też strzelił na chybił trafił. 
Nim żołnierz Jarocki sprowadził sobie drugie­
go żołnierza, uciekł Haszezak dorożką na ulicę 
Jagielońską. Haszezak utracił nieda wno końce- 
syę dorożkarską za niesforne zachowanie się, 
był bowiem w przeciągu dwóch lat dwanaście 
razy karany grzywnami i aresztem za przekro­
czenie regulaminu jazdy Rewolwer, który mu 
odebrano, był nowy i ostro uabity

(i) W ogrodach  m ie jsk ich  z 
powodu ciągle wzmagającej się frekwencji, zno­
wu powiększona będzie liczba ławek i w ogól­
ności znać w nich na każdym kroku staranność 
właściwego zarządu około uporządkowania 
i przyozdobienia w miarę zasobów, jakiemi mia­
sto rozporządza. W ostatnich czasach pozakła­
dano wiele nowych klombów z kwiatami, stare 
chylące się do upadku drzewa pościągano żela- 
znemi klamrami, dano nowe ogrodzenia i świe­
żą ziemię lub wykopaną ze zdrowego gruntu 
z korzeniem trawą ponaprawiano jałowe miej­
sca na oszkarpowaniach i gazonach. Młode 
skwery, jak n. p. na placu Maryackim oraz na 
placu Chorążczyzny rozwinęły się bardzo ładnie 
i są już dziś prawdziwą ozdobą miasta; jeszcze 
tylko obszerny skwer na placu Gołuchowskich, 
który dzięki licznym restaurowaniom w osta­
tnich czasach przybiera coraz przyzwoitszą fizyo- 
gnomię, czeka na ostateczne przyłożenie ręki p.

Lwowska i  £i?.a 17

ogrodnika miejskiego do jego rozległych gazonów. 
Druga część wałów Hetmańskich będzie miała 
wkrótce unwv chodnik --słowem  dla porządku, 
wygody i przyjemności zwiedzających ogrody 
publiczne robi' się istotnie wiele, co tem więcej 
uprawnia do nadziei, że i ot zwiedzający za­
stosują, się w każdym wypadku do przepisów 
porządku i okazywać będą dbałość około tych 
orzytulisk zielonej przyrody wśród dusznej a t­
mosfery miejskiej. Nadużycia w tym względzie 
zdarzają się niestety jeszcze dość często, a przy­
czyna ' tego jest nietyle może złośliwość, tak 
brak zmysłu porządku i przyzwoitości. I tak 
o p na Wysokim Zamku pewna część gości, 
zwłaszcza w dni sobotnie, nie chce rozumieć 
tego że po wąskich stosunkowo chodnikach w 
żaden 'sposób "nie można przechadzać się oste- 
r°m a nawet sześciu osobom w jednym szeregu, 
w takim wypadku bowiem przy rozmijaniu się 
kilka osób' schodzi z drogi na gazon i zade­
ptuje trawę, me mówiąc już o tem. że ofw ą 
w takPh razach padają zwykle panie. W dni 
sobotnie też nieraz spotkać się można na Zam­
ku z d z i k a  wrzawą i swawolą młodszej genem- 
oyi gości "sobotnich, która nawet bez wszelkich 
ceremonii, jak już widzieliśmy wiele cazy uży- 
wa świeżego powietrza sans cravatte. Kilku 
takich młodych panów niedawno w tak zwanej 
orome bez względu na przechadzające się oso­
by " w innych zasadach w ychow aneużyw ało  
błogiego spoczynku w kostiumie, który dawał 
do poznania, iż ławeczki na miejscu publicznem 
uważają za łóżko formalne,

* W y s t a w a  r o l n i c z a  sanockiego 
oddziału* Tow. gospodarskiego odbyła się w 
dn 4— 6 b. m w Sanoku przy licznym współ­
udziale właścicieli ziemskich, przemysłów ów i 
włościan Przemówienie zagajające prezesa od­
działowego P- Ant. Gniewosza zakończono trzy­
krotnym okrzykiem na cześć Najj. Pana, przy- 
c z e m  “kapela odegrała hymn ludu Wyznaczo­
ne eremie w medalach, dukatach i talarach roz­
dane zostały pomiędzy odszczególmonych wy­
stawców.

 t e l e g r a l i c ł s n a .  Z dniem
15 b m otwarta została w Ulanowie c. k. 
stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

i i  p o w o t l * i a « i >  na Morawie i 
Szlasku donoszą ostatnie depesze ze Znaiinia i 
ODawy' Straszliwe spustoszenia zrządziła po­
wódź zwłaszcza w Morawie południowej. Rzeka 
Taia która po części wystąpiła z brzegów, 
uniosła wiele mostów i kładek Groble pod 
Krawską przerwane a inne zagrożone. Deszcz 
w sobotę padał piąty dzień bez przerwy. W 
'okolicy Opawy tegoż dnia przybór rzeki Opy 
wzmagał się, a w wielu miejscach komun.ka- 
cya była już przerwana. W samej Opawie, w 
najwyższym stopniu zagrożonej, przysposabiano 
mosty ratunkowe na wypadek powodzi. “ 'ich 
ua kolejach szląskich każdej chwili mógł o- 
znać przerwy.

—  U fa  p o S M ł jo w is k u  Custozzy, jak 
donosi depesza z Rzymu, odbędzie się w przy­
szłym tygodniu w obecności króla włoskiego, 
który udaje się tam w towarzystwa ministra 
wojny w niedzielę, poświęcenie kostnicy, w któ­
rej złożone zostały popioły poległych tam w i. 
1866 wojowników. Oficerowie austryacoy przy­
będą na tę uroczystość w poniedziałek 
An-.yksiążę Albrecht, zwycięzca z pod Oiistozzy, 
reprezentowany będzie przez jednego z przybo­
cznych swoich adjutantów. Obie Izby par­
lamentu włoskiego wyszła deputacye do m- 
stozzy.

- -  K o l e j  ż e l » » n »  werszawsko wie­
deńska na przestrzeni p o m i ę d z y  Granicą a War­
szawą uszkodzona została w piątek w skutek 
oberwania sie chmury tak, że komunikacja zo­
stała przerwana. Pomiędzy Granicą a Często­
chową pięć mostów zerwanych, a warszawski 
pociąg pospieszny zatrzymał się na torze po­
między dwoma z tych zerwanych mostow, za­
ledwie bowiem jeden most przebył, dragi został 
zerwany,

—  K o n g r e s  l i t e r a c k i  zbierający 
się w Londvnie mianował w tych dniach księ­
cia Walii, “następcę tronu angielskiego, oraz 
lorda Beacousfielda, Gladstona, Halbergera, 
Cottę, Heysego, Jokaja i Longfellowa członkami 
honorowymi, i wyznaczył Lizbonę jako miejsce 
następnego zebrania.

—  % w l o k i  k r ó l e w i c z a  następcy 
tronu holenderskiego, W ilhelm a, za kilka dni 
dopiero przewiezione będą z Paryża na zame 
Delft w Holaudyi i pochowane tam z czcią 
monarszą.

—  W i e l k i e  t r z ę s i e w i e  ziemi na­
wiedziło niektóre okolice Meksyku dnia I r  m^ja. 
Najgwałtowniejsze było na przestrzeni miedzy 
Veracruz a stolicą. W mieście Cordobie wiele 
domów zostało zburzonych, w Orizabie runę y 
wszystkie kościoły i pozapadały się mos y.

—  S p r z e n i e w i e r z e n i e  w wysoko­
ści około 8000 zł. odkryto w tych dniach w 
kasie jednego z filialnych urzędów pocztowyc 
w Wiedniu. Naczelnik tego urzędu został uwię 
ziony.

—  W ie lk ie  zajęcie budzi obecnie 
w kołach uczonych w Paryżu nowowynaleziouy 
przez chemika francuskiego, p. Glamond, przy­
rząd do produkowania elektryczności. Przyrząd 
ten, zwany „stosem Clamouda1' przewyższa o
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wiele wszystkie dotychczasowe baterye elektry­
czne, a ma kształt piecyka, w którym przez 
rozgrzanie różnych kruszców wytwarza się nad­
zwyczaj potężny prąd elektryczny. Piecyk obej­
muje dwa stosy, zawierające po 60 elementów, 
a każdy z tych ostatnich wytwarza 50 razy 
więcej elektryczności niż najlepszy z dawniej­
szych elementów termicznych. Do ogrzania no­
wy przyrząd p. Clamouda potrzebuje znacznie 
mniej paliwa, niż naprzykład maszyna Gramma, 
a przytem elektryczny piecyk taki może służyć 
także do ogrzewania pokoju.

— S*arańcza coraz większe klęski 
zrządza, o a Kaukazie. Jeden z wojskowych do­
nosi o niej dziennikowi K aw kaz  z Elizabet- 
pola: „Z szarańczą spotkaliśmy się w drodze 
do Elizabetpola. Napadła na nas na stacyi 
Dżigamskiej w tak ogromnych rojach, że przy­
prowadzała wszystkich do rozpaczy. W ciągu 
nocy nie dała nikomu spokoju: broń, rzeczy i 
ludzie, jednem słowem wszystko było pokryte 
warstwą szarańczy. Wstrętny owad dostawał 
się w usta, w nos, w uszy. Oficerowie rozgo­
ścili się w domostwach pewni, że tym sposo­
bem jej unikną, ale napróżno: i tam potrafiła 
im dokuczyć. Szarańcza szła zbitą masą na 
przestrzeni 85 wiorst kwadratowych niszcząc 
wszystko po drodze. W czasie pochodu major 
Łazów chciał spróbować, czy też wystrzałami 
nie przepłoszy o wadu. Kazał więc żołnierzom 
kilkakrotnie dać ognia do zbitych rojów, po 
półgodzinnem strzelaniu jednak pokazało się, że 
detonacje najmniejszego na szarańczę nie wy­
wierają wrażenia.

— Straszliwe upa ły  panowały w 
ubiegłym tygodniu na północnein wybrzeżu 
Afryki. W okolicy Biskry, w Tunisie, " termo­
metr wskazywał po 45 stopni O. w cieniu

Z Izby sądowej.

(Lwowskie Towarzystwo kredytowe, 
miejskie).

(Dwudziesty dzień rozprawy.)

(L) Na wstępie zaznaczyć nam wypa­
da, że prawie wszyscy ważniejsi świadkowie 
mówili tak cichym głosem, i tak niewyraź­
nie, że trzebabv było chyba domyślać sie o 
co chodzi. Jesteśmy prze o zniewoleni pomi­
jać często najciekawsze epizody

Nastąpiło dalsze przesłuchanie świadka 
p. S p a l k e g o .

P r  z e w Ozy wiadomo co panu o w e­
kslach wystawianych w czerwcu 1877 r. przez 
członków rady zawiadowezej ?

P. S p a l k e  o ile dosłyszeć go mogliś­
my, odpowiada że żyro wał raz jakiś weksel na 
2000 z ł , eskontowany następnie przez dy - 
rektorów u Izydora Kolma, poczem weksel 
ten został zaskarżony, przeciw czemu zapro­
testował żyr m l.

Radca p. S w i t u l s k i  zapytuje świadka 
w sprawie w rzeko mego świętopietrza

Ś w i a d e k .  Pan Ozemeryński mówił  
przedemną, że dał hofratom  znaczne sumy 
i na świętopietrze, i prosił mnie, abym nie 
robił „hałasu”.

P. S w i t a l s k i  Ozy Pisnrcznk mówił 
co także o tych wydatkach?

Ś w i a d e k .  Pisarc/mk przyszedł raz do 
mnie, abym prolongował jakąś pożyczkę — 
odmówiłem mu wówczas, „bo już i tak ocy­
ganiliście nas dosyć“ . Na to odpowiedział 
Pisarczuk: „Masz pan słuszność, myśmy nie 
wydali nic na te obiady i f i a k r y - Ła wr o  w- 
ski prosił mnie także, abym z powodu tych 
wydatków nie bardzo „hałasował11, bo to pod­
kopuje kredyt.

ł)r. M a ł y  (obrońca Spitzera). Mówiłeś 
pan, że wydatek na dziennikarstwo wydal 
się panu wysoki. Ozy znałeś pan k o m  akt 
zawarty o reklamy ?

Ś w i a d e k .  Nie, nie znałem go, ale ja 
już z praktyki mówiłem, że ta suma jest za 
wysoką, bo „panowie dziennikarze wszędzie 
żądają wiele".

Dr. O z e m e r y ń s k i  (do świadka). Ja 
przeczę stanowczo, jakobym kiedykolwiek 
wspomniał przed panem o świętopietrzu. Ni e­
prawdą jest także, ażebym wspomniał kiedy 
o przekupieniu hofratów, przeciwnie, ja  pod­
nosiłem za wszo nadzwyczajną delikatność i 
przyjacielakość tych panów i wyrażałem im 
wdzięczność i podziękę za usługę nam od­
daną, i za przychylność, z jaką zawsze i 
wszędzie starali się nam przyjść w pomoc. 
Nigdy z panam nic mówiłem o podobnych 
rzeczach, i całe to powiedzenie osnułeś pan 
na niezrozumieniu rzeczy. Gdy wskutek tych 
wydatków powstał „hałas" ze strony pana, 
mówiłem, że jeżeli rada nie zechce zaakcep­
tować wydatków rui cele dyskrecjonalne, ja  
jo wezmę „n a  s i e b i e "  a pan zrozumiałeś 
to widocznie t ak,  iż ja  wziąłem „ d l a  
s i e b i e“.

Ś wi a d e k .  Przy pulcie powiedziałeś 
pac, że daliśmy hofratoru i na święto­
pietrze.

Dr. O z e m e r y ń s k i .  P. S pake po­
wiedział, że o kontrakcie dziennikarskim nie 
było mowy. Tymczasem rzecz ta była trakto­
waną na dwóch posiedzeniach. Wszakże p. 
Maniacki zeznał, że była o tein mowa a na

tych posiedzeniach był także, obecny p Spal­
ke i uic nie słyszał.

S a d o w s k i  (do świadka) Gzy przed 
panem robiłem kiedy z czego jaka tajem 
nicę ?

1 w i .  de k .  Czasami dawałeś mi pan 
do przeczytania pewne ustępy z listów p ry ­
watnych i listy oficjalne,

P r  ze w. G/y wszystkie lombardy były 
panu znane ?

Ś w i a d e k  Nie.
Dwudziestym z rzędu świadkiem był 

p. Dominik Z b r  o ż o k . profesor szsoły po- 
iitechnicznej we Lwowie, poseł na sejm kra­
jowy z Sambora. Zeznania tego świadka, o 
ile można je było słyszeć z ławy dzienni­
karskiej, dadzą się streścić w sposób nastę­
pu jacy: Do Tow., które co do celów swoich 
odpowiadało od dawna ideom świadka, 
wstąpił w r. J 875. Wówczas zaczął się s ‘a- 
rae o pożyczkę. Do rady zawiadowczej 
wstąpił przy końcu r. 1.875. albo na początku 
r. 1876 Dnia 15 stycznia 1-76 był po "raz 
pierwszy na posiedzeniu rady, nie miał tedv 
udziału w zatwierdzeniu kontraktów z kon- 
sortami. Sprawa pożyczkowa tak się miała : 
Po śm rrc i ojca swego chciał świadek ure­
gulować stosunki majątkowe swoje własne i 
matki, która posiada realność w Samborze i 
w tym celu prosił dr. Czemeryńskiego. aże­
by w Tow. wyrobił mu pożyczkę na 5000 
zł. Z największą bezinteresownością zajął 
się di. Ozemeryński tą sprawą, przeprowa­
dził rzecz całą pod względem prawnym a 
gdy wszystko było gotowe, zniżył świadek 
pierwotną sumę na 8000 zł. Jako zaliczkę 
dano rnu na weksel nieporęczony przez n i­
kogo 1000 a resztę obiecano mu dać w jak 
najkrótszym czasie. Tymczasem nie było 
pieniędzy, świadek nie mógł dostać dalszych 
2000 zł. i w skutek tego poniósł bardzo 
znaczną stratę.

P r z e w ó d .  Ale pan dostałeś wiecuj 
niż 1000 zł.

Ś w i a d e k .  To znacznie później, za 
czasów Sadowskiego. Prosiłem go, aby Tow. 
wynagrodziło mi stratę poniesioną i w isto­
cie w dłuższym przeciągu czasu dostałem 
700 1000 zł. Ale z tej pożyczki zwracałem 
ciągle znacznieisze kwoty a tymczasem wy­
stawiłem drugi weksel na 2600 zł., który 
miał pokryć nietyó-o pierwszą kwotę poży­
czoną 1000 zł., alt także drugą kwotę 700- 
1000 zł. wraz z procentami. Domagałem się 
zwrotu pierwszego wekslu na 1000 zł., ale 
nie otrzymałem go. Weksel na 2600 zł. do­
stał się w trzecie ręce i teraz musi płacić 
świadek 600 zł. Wstępując do Tow. nie 
znał świadek stanu jego, chociaż był n a ­
czelnikiem buciiitalteryj i kasy. Zdawało mu 
się jednak, że Tow. liczące 15 000 człon­
ków z nieograniczoną poręką, musi stać do­
brze. Gdyby miał chociaż najlżejsze podej­
rzenie, byłby nie wstępował. Nie wiadomo 
mu, czy ówczesne ; och ody, pokrywały wy­
datki Tow. Tu opowiada śwuadek, że, pewnego 
razu przyszedł p. Wartaszyński ze Złoczowa 
i chciał włożyć na książeczkę oszczędności 
6000 zł. Świadek przedstawił nu u, ze Tow. 
Aie rozwinęło się jeszcze do tego stopnia, 
ażeby taką sumę imgło na zadanie zwrócić 
w przeciągu 14 dni, i dodał, że jeżeli p. 
Wartaszyński zechce zostawić tę sumę w 
Tow. przez dwa lata, to w takim razie przyj­
muje ją Towarzystwo. P. Wartaszyński przy­
stał na ten warunek. Z tego faktu niechaj 
przekona się trybunał, jaką wówczas miał 
świadek opinię o Tow. Miał on przekonanie, 
że Tow. musi się rozwinąć- Już wówczas 
zgłaszano się o mniejsze" pożyczki hipo­
teczne; większych Tow. dać nie mogło. Po 
bezkrólewiu, kiedy rządził komitet prowizo­
ryczny. w skład którego wchodził także 
świadek, wszedł do zarządu p. Sadowski 
wraz z p Czemeryiiskim. Z tych czasów 
niewiadomo świadkowi, czy były jakie lom­
bardy; słyszał tylko o lombardzie u Pyszvń- 
sk ego, u Tanda, Fraeokla, ale nie wiadomo 
mu, czy Tand dając pożyczkę na wysoką 
lichwę i na weksle, brał jeszcze listy dłużne 
jako „podkładki." Nie wiadomo mu także 
nic o wysyłce do W ie d n ia  obcych efektów 
do zlombardowanis

P r z e w ó d .  My mamy tu list podpi­
sany przez pana, który świadczy, iż pan 
musiałeś coś wiedzieć o wysyłce 25 sztuk 
akcyj kolei węgierskiej-półnoeno wschodniej 
do Wiednia celem zLmbardowania. List 
ten nosi datę 'Ji. li.-topapa 1876 i jest adre­
sowany do Piniego

Ż treści odczytanego listu wypływa 
iż podpisani Badowski i Zbrożek przesyłają 
Piniemu 25 sztuk akcyj kolei węg. północ" 
wschod. z poleceniem, ażeby je bom bardo­
wał, 1000 zł. użył na zakupno własnych 
listów1, 100 zł. zatrzymał na swoje wydatki 
a resztę przywiózł do Lwowa.

_ Ś w i a d e k .  Czytałem zapewne ten 
list i podpisałem go, ale nie zastanawiałem 
się nad jego treścią.

P r z e  '.v o d. Czyją własnością były te 
akcye? 1 J

Ś w i a d e k  Nie wiem.
O bilansie za rok 1876 wiadomo 

ś w i a d k o w i ,  że układał go Ławrowski 
za współudziałem Wołoszynowieza, zdziwiło 
go wielce, gdy ten sam Ławrowski, autor
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bilansu, wystąpił przeciw swojemu dziełu na 
kilka dni przed walnem zgromadzeniem. 
Świadek wspólnie z Spalkem miał spraw­
dzać] ten bilans przed tern jeszcze, nim był 
przedmiotem obrad rady zawiadowczej. Ale 
świadek zbadał tylko ■primarn nolatn, nie 
wchodził w bliższe szczegóły, bo on, równie 
jak Spalke nie rozumiał rzeczy. Oddano te­
dy bilans Pietrzyckiemn do zbadania. Na 
walnem zgromadzeniu był świadek w przy­
ległym pokoju; nie słyszał więc co mówiono. 
Przyszedł do sali dopiero pod koniec posie­
dzenia, gdy była mowa o oddaniu Wiedeń­
czyków7 do sądu. Świadek nie chciał użyć 
tak radykalnego środka, i zaproponował wy­
bór osobnej komisji, któraby zbadała stan 
rzeczy; wybrano taką komisyę.

P r z e w ó d ,  robi tu świadkowi uwagę, 
iż w śledztwie mówił, że wiedział, jako 
kwota 65.000 zł. figurująca w bilansie p. n. 
„zaliczki na pożyczki hipoteczne11 była wy­
daną na finansowanie, koszta podróży, a te­
raz utrzymuje, iż nie pamięta tego.

Ś w i a d e k  opowiada dalej: W lipcu 
1S77 r. zrezygnowałem z godności członka 
rady zawiadowczej, bo widziałem zły stan To­
warzystwa i odtąd nie brałem żadnego 
udziału w sprawach Towarzystwa. O w ysta­
wianiu i wydawaniu listów dłużnych wiado­
mo świadkowi tylko tyle, że pewnego razu 
podpisał jakąś pcrtyę tych listów. Był przy 
tern obecny p. Czemeryński, Bałutowski 
i Ławrowski. Świadek był pewny, że te li­
sty mają pokrycie. Zresztą powiedziano mu, 
że nie są to listy nowe, lecz stare, dawniej 
już wydane a chodzi o ich zamianę tylko 
dlatego, aby nie figurowało na nich nazwi­
sko pewnego radnego. Świadek podpisywał 
te listy w kilka dni po swojem wstąpieniu 
do rady, tak, że nie mógł właściwie nawet 
znać całego procederu przy wystawianiu 
listów.

P r z e w ó d .  .Dlaczegóż pan nie po­
wiedziałeś, że nie znasz jeszcze stosunków, 
i żeby to komu innemu dano podpisać?

Ś w i a d e k .  W istocie było to nad­
użycie ze strony pp. dyrektorów, że dali mi 
te listy do podpisania, wiedząc, że jestem 
nowicyuszem. Czemeryński powiedział mi : 
„Daliśmy na świętopietrze 1000 z ł.“ Wyda­
tek ten miał być zrobiony gdy się starano 
o wyrobienie prawa kotowania. „Jako kato­
likowi — powiada dalej świadek — podo­
bała mi się ta pozycya a podobała mi się 
tern więcej, ileże świadczyła dobrze o To 
warzystwie, które mogło wydać taką sumę 
na jałmużnę..."

Dr. C z e m e r y ń s k i  (do świadka). 
Kiedy ja  mówiłem panu o świętopietrzu?

' Ś w i a d e k  wskazuje miejsce, w któ- 
rem się to stać miało.

Dr. C z e m e r y ń s k i .  Ja stanowczo 
temu zaprzeczam.

P i n i  (do św iadka): Czy prawda to. 
co zeznał pod przysięgą M. Dąbrowski, że 
Towarzystwo miało pauu dawać pieniądze 
na przeprowadzenie wyboru pańskiego w 
Samborze?

Ś w i a d e k  odpiera z oburzeniem ten 
zarzut: Ja przy wyborze nie potrzebowałem 
ani moralnej ani pieniężnej pomocy.

Następnym, bardzo ważnym świadkiem 
był dr. Ferdynand K r a 11 e r  , adwokat 
lwowski, zarządca masy rozbiorowej. Pod 
przysięgą zeznał ten świadek: W połowie
lutego 1878 przyszedł do mnie urzędnik z 
Namiestnictwa, radca rachunkowy P i/el. z 
książeczką oszczędności Tow. kr. m. na 5.000 
złr., opiewającą na imię Chlapeea i zapytał 
mię, czy nie chciałbym w drodze sądowej 
zmusić Tow. do zwrotu tej sumy. Podjąłem 
się przeprowadzenia tej sprawy. Nim jednak 
rozpocząłem kroki sądowe, udałem się do p. 
Orzechowskiego i robiłem mu przedstawienia, 
że najlepiej będzie otworzyć krydę. Wówczas 
przyszli do mnie Sadowski i Glass i prosili 
mnie, ażebym nie wnosił skargi o pretensję 
Chlapeea, za kilka dni bowiem polepszy się 
stan Tow. a wtedy zaspokoją mojego klienta. 
Wyznaczyłem im krótki termin, ponoś 8 dni, 
a gdy po upływie tego czasu nie otrzyma­
łem żadnej odpowiedzi, udałem się na drogę 
sądową. Otrzymawszy z sądu nominacyę na 
prowizorycznego zarządcę masy, udałem się 
d. 1 marca wspólnie z notaryuszem p. Sze- 
melowskim do biur Towarzystwa i opieczę­
towałem je. Przyszedłem na zajutrz do biura, 
zażądałem wydania mi bilansu za r. 1877. 
Jeden z urzędników powiedzirł mi, że bilans 
nie został jeszcze sporządzony. Nie pozosta­
wało mi tedy nic innego, jak wziąć bilans 
za r. 1876, który miał być dla mnie dyrek­
tywą w sprawdzeniu stanu czynnego i bier­
nego. Już przy drugiej pozycji tego bilansu 
(zaliczki na pożyczki hipoteczne) przekona­
łem się, że nie jest zgodny z prawdziwym 
stanem rzeczy; przekonałem się bowiem z 
ksiąg, iż nie są to zaliczki, lecz koszta finan­
sowania. Przy pózycyi „prowizye" sprawdzi­
łem to samo, a dalej przy pozycji, w której 
jest mowa o 383 osobach, którym miano dać 
zaliczki na pożyczki hipoteczne, spostrzegłem 
dalej następujące wadliwości : Deklaracye
członków przystępujących do Tow. a nie u- 
miejących pisać, były zaopatrzone w znaki 
krzyża świętego a nie było obok podpisanych 
dwóch świadków. W tych deklaracjach były

porobione poprawki co do ograniczonej i nie­
ograniczonej poręki. Dalej nie były uwidocz­
nione daty, kiedy ten lub ów członek wystą­
pił z Tow., co jest rzeczą nadzwyczajnej wagi 
wobec nieograniczonej poręki. I tak n. p. 
Stefan hr. Zamojski wystąpił 30 maja, a da­
ta ta nie była zapisaną. Znalazłem także, że 
niektórym członkom, jak n. p. p. Oświęcimskie­
mu, wypłacono włożone udziały przed upły­
wem właściwego terminu. Dzień wystąpienia 
hr. Łuczyńskiego nie był uwidoczniony. Zna­
lazłem także, że Tow. wydawało czeki na o- 
kaziciela wbrew postanowieniu ustawy, które 
wymaga osobnej koncesji na prawo wyda­
wania asygnat kasowych. Największe nadu­
życia sprawdziłem w wydawaniu listów dłuż­
nych. Najpierw znalazłem fingowane nazwi­
ska dłużników. Listy te opiewały na herby 
polskie, były to więc żyra osób nieistnieją­
cych. Takich listó w wydano 325.800. Z tych 
znalazłem w kasie okuło 56.000, sprzedano 
46.000, 6.000 nie zgłoszono do tej chwili a
121.000 lombardu wano. Skonstatowałem da­
lej, że Koziebrodzkiemu dano promesę na 
pożyczkę na 25 lat, podczas gdy listy dłużne 
opiewały na 15 lat. W  eon to corrente zna­
lazłem także wadliwości. Było ono otwarte 
dla rozmaitych osób, które z Tow. nie miały 
żadnych stosunków. I tak n. p. jest konto 
dr. Wilhelma Zukra, obciążone kwotą 600 złr. 
podczas gdy dr. Zuker powiada, że z Tow. 
nie miał żadnych stosunków. Znalazłem kon­
to p. Spalkego, chociaż kwota ta pochodziła 
z kasy Marburgskiej. Były tam także konta 
Piniego i Sadowskiego, tudzież Orzechow­
skiego na 8.000 złr. Oo do tego ostatnie­
go konta, zaskarżyłem je : dotychczas nie
wniesiono jeszcze obrony. Pozwany utrzy­
muje, że ma pretensyę do Tow., bo na­
był pretensję Janiszewskiego (6000 złr.), ale 
ja  nie mogę na to zważać, bo nie wiem, czy 
sądy przystaną na kompensatę tych preten- 
syj. Suma 13 500 złr. zwrócona Tow. przez 
konsortów wiedeńskich nie figuruje w ich 
koniach, lecz całkiem osobno. W kasie nie 
znalazłem gotówki. Dowiedziałem się tylko, 
że urzędnicy nie pobierali płac, że już w cią­
gu r. 1877 były wielkie kłopoty finansowe, 
że Pini dopiero po upływie kilku tygodni w 
miesiącu pobierał swą płacę i t. p. W kasie 
znalazłem tylko bony Sadowskiego. Bilans 
likwidacyjny, opiewający na sumę 220.000 
złr. niedoboru, przedłożyłem z zastrzeżeniem, 
bo niedobór ten wzmaga się z każdym dniem 
w miarę zgłaszania pretensyj. Teraz już 
wzmógł się ten niedobór, bo n. p. spraw­
dziliśmy, że burmistrz w Nadwornie Ohomiak, 
sprzeniewierzył 2000 złr., że w Jarosławiu 
zaszły u Ozyńskiego także rozmaite n iepra­
widłowości podobnie jak w Sokalu, chociaż 
muszę wyznać, że p. Benefort zwraca sumy 
zaległe. Dodać tu muszę, że wielu dłużni­
ków nie posiada żadnego majątku, tak, że 
nie ma na rzem poszukiwać pretensyj Tow. 
W pierwszym roku konkursowym wpłynęło 
z tych pretensyj 18.000 złr. a z tej sumy 
wydano na zarząd masy mianowicie na za­
płatę urzędników zajętych przy tern 10.000 
złr. Dopiero teraz zmniejszył się etat tych 
urzędników. Ale niedobór wzmaga się usta­
wicznie i jedynym ratunkiem byłoby, gdyby 
konkurs skończył się jak usjrychlej.

Co do listów dłużnych puszczonych w 
obieg, oświadcza p. k u r a t o r ,  że uznaje 
pretensje tylko tych osób, które nabyły li­
sty w drodze kupna, odrzuca zaś pretensye 
tych, którym dano listy w lombard. I tak 
odrzucił pretensyę Griin & Gaiwoglio w W ie­
dniu na 33 000 z łr ,  pewnego domu banko­
wego w Monachium na 18.000 złr. i t. p.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Ozy znalazł pan 
w7 księgach i wykazaeh, ile zaliczek wypła­
cono na pożyczki hipoteczne? Z bilansu na 
rok 1876 wiadomo nam, że pożyczek jest 
na 34.000 złr. a zaliczek na te pożyczki
05.000 złr.

Ś w i a d e k .  W  pozycyi 65.000 złr. nie 
mieszczą się zaliczki na pożyczki hipoteczne. 
Są to koszta założenia figurujące pod tą na­
zwą. Zresztą wiadomo mi, że zaliczki na po­
życzki hipoteczne dawano tylko na weksle i 
te zaliczki figurują p. n. „Zaliczki za porę­
bą"; a jest ich na 52.000 złr. Bliżej nie 
znam szczegółów, bo sprawę dłużników lwow­
skich oddałem dr. Semilskiemu.

Tu wylicza dr. Kratter nazwiska dłuż­
ników hipotecznych, którym wraz z hr. Ko- 
ziebrodzkim dano zaliczek na 28070 złr. tak, 
że na innych dłużników przypada najwięcej 
kwota 5000 złr., i konstatuje ponownie, że 
zaliczki były dane na podstawie wekslów, 
obecnie przez niego zaskarżonych.

P r z e w o d u .  W bilansie likwidacyj­
nym jest pozycya p. n. „Wątpliwe pozycye", 
z sumą 47.000 złr.

Ś w i a d e k .  Są to istotnie pozycye wąt­
pliwe, bo dyrekcja konkursowa sprawdziła, 
że te zaliczki przepadną prawdopodobnie, bo 
hipoteki zostały usunięte, jak n. p. hipoteka 
hr. Koziebrodzkiego. Dalej idą pozycye Sa­
dowskiego, Piniego i Czemeryńskiego.

P r z e  w. Ile listów dłużnych lombar­
dowano w 1. 1 ' 77 i 1878.

Ś w i a d e k .  W roku 1877 lombardowa­
no około 100.000 złr. Tu wylicza świadek 
pojedyńcze lombardy.

P r z e w. Na co użyto pieniędzy uzy­
skanych z lombardów?

Ś w i a d e k .  Tego nie mogę dokładnie 
oznaczyć, na rozmaite cele...

P  r z e w. Jaki był ruch pieniędzy Tow. 
w r. 1877?

S w i a dek.  Buch ten da się najdokła­
dniej oznaczyć z asygnat kasowych. W r.
1876 wydano asygnat kasowych 1700, w r.
1877 już tylko 700 a w dwóch miesiącach 
r. 1878 tylko 50. Gotówki było mało, z 
wkładek oszczędności było wypowiedzianych 
w r. 1877 około 50.000 zł. Gały obrót pie­
niędzy w dwóch miesiącach r. 1878 wynosił 
8700 zł., gdy tymczasem n. p. w lwowskiem 
Tow. zaliczkowem wynosi miesięcznie obrót 
kasowy 500.000 zł.

P r  zew.  Powiedziano tutaj, że istnieje 
jeszcze inny bilans likwidacyjny, który wy­
kazuje 500.000 zł. niedoboru.

Ś w i a d e k .  To nie jest bilans, jestto 
zestawienie rozmaitych pretensyj zgłoszonych 
do m asy ; te pretensye zgłoszone wynoszą 
wprawdzie 500 000 zł. ale z tych uznano 
tylko 114.000 za słuszne, odrzucono bowiem 
pretensye agentów i urzędników, jak n. p. 
Jlendryc-howskiego, Wołoszynowicza, Jastrzęb­
skiego. Emila Weissweilera, Glassa, Dąbrow­
skiego, Karczewskiego, Lawrowskiego na 
3000 zł., Czemeryńskiego na 30.000 zł., Pi- 
sarczuka na 80Ó0 zł., Orzechowskiego na 
5095 zł., Spitzera na 7036 zł., Griin & Gar 
voglio na 2921 zł., Bobownika & Oomp. któ­
rzy z tytułu należenia do komisyi rewizyjnej 
likwidowali sobie 2290 zł., nareszcie preten­
sye hr. Koziebrodzkiego w sumie 176.000 i 
p. Lubina Brejera na 30.000 zł., którzy 
domagali się zrealizowania udzielonych im 
promes na pożyczki hipoteczne.

Badca p. B u s c h a k .  Co było powo­
dem upadku Tow. ?

Ś w i a d e k .  O ile mi jest wiadomy stan 
rzeczy, Tow. nie miało już dawno racyi 
bytu. W końcu r. 1876 wynosiły koszta za­
łożenia i finansowania 115.000 zł., były więc 
wyczeipane wpłacone udziały i fundusz re­
zerwowy, a innego majątku nie było. Na 
adtninistracyę musiano obracać fundusze 
wpływające na książeczki oszczędności, któ 
re w roku 1876 wynosiły około 100.000 zł. 
Te wkładki mogły Tow. przynieść najwięcej 
5000 zł., gdy tymczasem według prelim ina­
rza potrzebowało Towarzyst. na administra- 
cyę 75.000 zł. Podatki zalegały także, i n ie­
dobór na samą adm inistrację wynosił już 
wówczas 40— 50 tysięcy. A czemże zapłacić 
lichwę? Powiadają niektórzy, że udziały sub 
skrybów ano są majątkiem Tow." Zasięgałem 
opinii prawników i ludzi fachowych jak pp. 
dr. Alfreda Zgórskiego i Bomanowicza i 
wszyscy zgodzili się na to, że udziały sub­
skrybowane nie są majątkiem Towarzystwa, 
głównie z tego powodu, iż w myśl statutu 
wolno każdemu członkowi wystąpić z Tow. 
w każdej chwili. Jakżeż więc w takim razie 
ściągnąć od niego udział jeszcze niewpłaco- 
ny? W  drodze procesu? Dobrze. Wytoczmy
15.000 procesów po najrozmaitszych sądach 
galicyjskich. Jeżeli policzymy wszystkie ko­
szta połączone z procesami, przekonamy się, 
że proces o 8 zł. kosztować będzie 10 zł.

Dalej opowiada ś w i a d e k :  Prawie co­
dziennie zgłaszają się do mnie ludzie o zwrot 
wkładek. Jestem w największym ambarasie, 
bo niepodobna im wytłómaezyć, że nietylko 
nic nie dostaną, ale nadto będą musieli je­
szcze dopłacić. Dziwią się. on i , "że nie brali 
z Towarzystwa żadnych pożyczek, przeciwnie, 
wkładali do Towarzystwa swe oszczędności, 
a teraz muszą jeszcze dopłacać z tytułu nie­
ograniczonej poręki.

Z dalszych zeznań świadka dowiaduje­
my się , że kaucye urzędników lombardowa­
no za ich zezwoleniem , że Hecher z Wie­
dnia zwrócił kuratorowi masy 1500 z 3000 
danych mu na kotowanie; że dom bankowy 
Griin & Garroglio w Wiedniu zbankrutował; 
Griin bawi gdzieś w Hollandyi a Garyoglio 
we W łoszech, i że dr. Kratter ma nadzieję 
ściągnąć jeszcze od wierzycieli Tow. około
50.000 złr. Oo do wydawania listów dłużnych, 
nadmienił świadek, że księga tych listów 
była bardzo nieprawidłowo prowadzoną. Tak 
np. pożyczka małżonków Heinrichów figuruje 
w księdze w jednym i tym samym dniu dwa 
razy. Kto prowadził tę księgę, nie miał o 
tern najmniejszego wyobrażenia. Listy wyco­
fane z obiegu, nie były przytłoczone właściwą 
stam piglią, tak że mogły ponownie pójść w 
obieg.

Dalej omawiano interesa wekslowe, z 
których najjaskrawszym jest interes zrobiony 
z domem bankowym we Lwowie p. t. Beck 
et Kohn. Dom taki nie istnieje wcale, ale 
faktem pozostanie mimo to, że wziął lichwę, 
wynoszącą 50 od sta. Sumę zrealizowaną z 
tego interesu wzięli pp. Orzechowski i Bału­
towski.

Na te zeznania wniósł dr. O z e n i e  
r y ń s k i  następującą replikę: Między nie 
prawidłowościami, wyliczonemi przez dr. 
Krattera, jest wiele takich, z których nie 
można robić mu zarzutu. Tak np. co do 
deklaracyj. Sam spostrzegł, iż niewłaściwie 
postępują sobie agenci, kładąc tylko znaki 
krzyża w nieobecności świadków. Tę wadli­
wość usunięto natychmiast. Dalej twierdzi

oskarżony, że Towarzystwu wolno było wy­
dawać marki oszczędności (czeki), równie jak 
książeczki oszczędności. Statut nie sprzeci­
wiał się lakże temu, aby listy dłużne były 

. wydawane nie na nazwiska osób, po innych 
zakładach dzieje się to samo.

Dalsze słuchanie p. Krattera ustało 
przy konfrontacji z P i n i  m.

Pow itała jakaś kwestya o 500 zł., 
która się powikłała tak chaotycznie, że pan 
przewodniczący widział się zniewolonym 
oświadczyć, iż tę sprawę jako niewyjaśnioną 
musi pozostawić w zawieszeniu.

G OSPODARSTW O I H A N D E L
— W y k a *  listów zastawnych gali­

cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego , wylosowanych na dniu 13 czerwca 
1879 4°/0ych przy 78em losowaniu w sumie 
159.625 zł. w. a., 5% yeh pr y 21em loso­
waniu w sumie 89.500 zł. w a., 5°/0vch 
37Pt przy Hem  losowaniu w sumie 75.000 zł. 
(Dokończenie.)

Serya V. 3782 5269 5282 5695 7921 
9420 9659 10961 11024 12286 12295 12424
12537 12556 12591 12679 12803 13005
13049 13080 13129 13308 13684 13717
13755 13779 14008 14073 14085 14221
14538 14627 14700 14720 14737 14878
15142 15484 15734 15876 16106 16119
16224 16311 16368 16587 16830 16994
16995 17012 17083 17102 17118 17385
17445 17567 17639 17700 17965 18033
18046 18114 18148 18174 18178 18511
18735 18801 18853 18955 18997 19094
19153 19176 19188 19209 19340 19494
19559 19586 19604 19637 19686 19706
19785 20004 20049 20339 20346 20370
20560 20566 20582 20656 20711 20729
20742 20753 20825 20 '63 20934 20962
21118 21165 21184 21209 21272 21332
i  1398 21450 21635 21645 21779 21966
22198 22209 22410 22417 22433 22446
22507 22556 22567 22570 22872 22925
23046 23098 23107 23171 23183 23317
23336 23360 23403 23405 23447 2- 177
23504 23536 23665 23674 23766 23846
23899.

L i s t y  z a s t a w n e 5°/0.
Ser. II. Nr. 174, 254, 431, 540, 596.
Ser. III. 101 626 1171 1285 1496 

1506 1603 1628 1683 1756 1762 1842 1861
1975 2001 2009 20 M 2398 2446 2643 2942
3008 3113 3267 3292 350? 3522 3685 
8703 3759 3974 4047 4144 4152 437S 4420
4464 4572 5209 5517 5770 5889 6066 6164
6183 6444 6598 6650 6686 6746 6818 7148
7635.

Sur. IV. 61 188 333 366 429 536 558 
566 90S 938 1113 1471 1669 1930 1932 
2010.

Ser. V. 23 123 225 329 367 478 532 
1147 1158 1230 1259 13601469 1584 1670 
1800 1825 1857 2028 2420 32383813 3334
3406 3425 3687 3779 3898 4319 4325 4416
4503 4574 4639 4749.

Listy zastawne 5%  37-letnie
Ser. I. Nr. 169.
Ser. II. N r 198, 443, 601, 1244.
Ser. III. Nr. 853, 1413, 1452, 216!, 

2600, 2614, 2833. 3286, 3388, 4061, 4172,
4315, 488 B, 5083, 5457, 5633, 5723, 5847,
6219, 6231, 6320, 6510, 6696, 6896, 7186,
7475, 7496, 7565, 8187, 8398, 8442, 8934,
9138, 9221, 9651. 9653, 9728. 9883.

Ser. IV. Nr. 766, 856, 892, 1065, 
1223. 1286. 1488, 1648, 2069.

Ser. V. Nr. 813, 1235, 1343, 1513,
1531, 1597, 1702, 2348, 2728, 2943, 2979,
3202, 3334, 4122, 4195, 4661, 5413, 5595,
5753. 5840, 5916, 6057, 6265, 6352, 6967.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
redytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
losiadaczy powyższych listów zastawnych, 

aby się po wypłatę kapitału od dnia 31 gru­
dnia 1879 począwszy, do kasy tegoż Towa­
rzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ pro­
centowanie tych listów zastawnych z ozna­
czonym dniem ustaje, i gdyby kupony za 
dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu 

,pitału potrącone zostaną.
Na rachunek Towarzystwa kredytowe­

go, wypłacać także będą powyższe listy za­
stawne następujące domy handlowe: W "War­
szawie Leopold Kronenberg. W Krakowie 
Blau i Epstein. W Poznaniu Hartwig Mam- 
roth i Spółka. W Wiedniu Kendler i Spółka. 
W Pradze Czeski Union-Bank. W Berlinie 
Mendelssohn i Spółka. W Dreźnie Bank dre­
zdeński. W Frankfurcie n, M. Bracia Beth- 
manni.

W ie t l e A ,  16 czerwca. (Telegr. 
Gazety Lwoiushiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźnego spędzono 4439 sztuk; 
między temi g a l i c y j s k i c h  2717; 
węgierskich 1594 i niemieckich 128. 
W skutek spędu znacznie potrzeb ę

i



przewyższającego ruch osłabł, ceny ’ ne dwa oddziały bułgarskie z czterema ofi- 
spadły O 2 ‘50 zł., a wiele sztuk nie ’ cerarai ’ trzydziestu majtkami — jeden w 
sprzedano. Płacono od 100 kilo żyw ej —U- ~  które mai^
wagi, za "  ~

- 7  O ' " ~ “ “ ’
„ , .  . , . ,n  , J i służyć za kadry dla bułgarskiej marynarki iw o ł y  g a l i c y j s k i ^ 47 do

I mają, później zastąpić oficerów i zało- 
rossyjską, pozostawioną52 zł., za węgierskie 

za niemieckie 45—50 
do 50 zł.

47-
zł.,

■52-50 zł., 
za byki 48

OSTATNIA POCZTA
W p a r l a m e n c i e  f r a n c u s k i m  roz 

poczęła się wczoraj dyskusja nad projekta­
mi ustaw edukacyjnych, wniesieniem i przez 
ministra oświaty, F e r r y :ego.  Przy tej spo­
sobności przyszło znowu do bardzo gorszą­
cego zajścia, którego bohaterem był jak 
zawsze Paweł de Cassagnac. Gdy Izba za- 
wotowała diań naganę i wykluczenie na trzy 
dni z parlamentu, wszedł on na trybunę i 
nazwał ministrów ludźmi bez honoru. Tym 
razem rzecz może wziąć obrót niemiły dla 
Oassagnaca, cisnął on bowiem ministrom tę 
obelgę w chwili, gdy był już wykluczonym, 
lubo czasowo, zatem nie przysługiwało mu 
wtedy prawo nietykalności poselskiej.

gę rossyjską, pozostawioną tymczasowo 
na podarowanych Bułgaryi okrętach. Dar 
ten jest niewątpliwie bardzo eenny ; ponie­
waż jednak traktat berliński wspomina tylko 
o milicyi, zaś o flotylli na Dunaju lub Czar- 
nem Morzu nic zgoła nie mówi, więc nasu­
wa się pytanie, czy Bułgarzy mają w ogóle 
prawo utrzymywać flotyllę. Zdaje się także, 
że milicya bułgarska jeszcze ciągle nie mo 
że obyć się bez oficerów rossyjskleh. Przy- 
każdym batalionie zostało jeszcze po trzech 
oficerów rossyjskieh a nadto po czterech 
oficerów rossyjskieh w charakterze instru­
ktorów, nie pobierających żadnej pensyi. 
Obecnie już odbywa się zarządzona niedawno 
konskrypeya rocznego kontygensu rekrutów; 
liczba tego kontygensu wynosi 8246 ludzi 
w wieku od lat 20 — 22; ludzie ci zostaną 
bezzwłocznie powołani w szeregi a r

gnaca uważane być muszą za prze­
stępstwa pospolite i będą dochodzone 
przez prokuratora republiki.

Jutro dalszy ciąg rozpraw nad 
projektem Ferryego.

K o p e n h a g a ,  16 czerwca. Z 
powodu manifestu lewicy w sprawie 
p r o w i z o r y c z n e g o  b u d ż e t u  na 
rok 1877 prezydent gabinetu wyto­
czył proces imieniem ministerstwa. W 
pierwszej instancyi skazano 9 prze- 
wódźców lewicy na 3 miesiące wię­
zienia.

L o n d y n ,  16 czerwca. W Izbie 
gmin Bourke oświadczył, że V i v i a n  
n i e  z o s t a ł  o d w o ł a n y .  Przybędzie 
on do Anglii w sprawie prywatnej i 
spodziewa się, że niebawem wróci doTU -  J-- rr i •

Kenta pap — .— Rubel papierowy — *-—,
Gal listy zastawne 95-— Gal. Hsty inde-
mnizacyjne — — , Mark niern. — *— Gal.
bank rustykalny 9?-25, Losy z r . 1860 —*—, 
Napoieonsdor — •— . Usposob. —

W f e s le ń ,  dnia 17 czerwca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 253’— , (?) Angio- 
austr. 122-25, Akcye banku Union 8310, K o­
lej Kar. Ludw. 242-75 Południowa 84-50, 
Napoieonsdor 9-26V2, Rubel papier. 1 T 3 '3/41 
Renta pap. — •—, Galie, bank hip. —
Gal. oblig. indernn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włośo. —.—, Losy z r. 1860 —■— 
Usposobienie mdłe.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

.. W1UU1 UU
rossyj- Egiptu. Zdaniem rządu, przedłożenie 
amiast aktów w sprawie egipskiej nie może 

jeszcze nastąpić w interesie państwa.
w sprawie egipskiej nie może

W
W sprawie egipskiej Nordd. AU. Z tg. \ 

pisze: Do protestacyi rządu niemieckiego j  
przeciw jednostronnie wydanym dekretom

Uitili!

W i e d e ń

W i e d e ń ,  17 czerwca. (T e l . p r .) 
Z Morawii nadchodzą ciągle wieści o 
dalszych p o w o d z i a c h  w okolicach 
nadtajańskich. Na przestrzeni kolei 
północnej Herrnhofen - Laa zburzyli

a p f w c S s f e  V ?  'ii.)
♦Syjamy*-*' -

przy .  . .  .

prawnie obowiązujący w celu uporządkowa­
nia stosunków finansowych Egiptu. Równo­
cześnie donoszą z Kairu 14 b. m .: Okólnik 
khedywa do konsulów mówi, że wobec pro- 
testncyi mocarstw przeciw dekretowi jego 
z 22 kwietnia, przedłożył mocarstwom do 
zatwierdzenia projekt, któryby mógł się stać 
traktatem międzynarodowym. Okólnik mówi 
o zupełnej spłacie długu bieżącego z pomo­
cą pożyczki Rotbschilda.

Według wiadomości prywatnych wszy­
stkie mocarstwa miały przyjąć wniosek ros- 
syjski, aby atrybucye ko  m i s y  i r  u m e ]- 
s k i e j były tak określone: Komisya czuwać 
będzie nad wykopaniem statutu organiczne­
go i we wszystkich kwestyach odnoszących 
się eto statutu, wprzódy zdanie swoje wypo­
wiadać. Gubernator bez zezwolenia komisy! 
nie może wezwać wojska ottomańskiego. Ćo 
się tyczy tego ostatniego punktu, uchwały 
komisy i zapadłe bezwzględną większością 
głosów będą obowiązywały gubernatora Wy­
bór urzędników odbywać się ma pod odpo­
wiedzialnością gubernatora.

Do Timesa piszą z Wiednia 11 b. m. 
„Rząd rossyjski podarował rządowi bułgarskie­
mu część f l o t y l l i  D u n a j u .  Dar te o składa 
się z dwóch parowców, sześciu małych lekko 
opancerzonych łodzi kanonierskich, z których
każda z a o p a t r z o n a  jest w jedno d z i a ł o  Kruppa
i z sześciu bark parowych, które służyły 
podczas wojny za łodzie torpedowe. Na ra­
zie zatrzymują te okręty rossyjskieh oficerów 
i załogę- wkrótce mają hyc jednak utworzo-

mać obecny stan milicyi około 10 ty­
sięcy ludzi aż do zebrania się wscho- 
dnio-r anielski ego zgromadzenia pro- 
wincyonalnego. Między dyrektoryum 
a Vitalisem powstały ważne różnice 
zdań, które zagrażają stanowisku Yi- 
talisa.

Berlin 16 czerwca. N o rd . A llg . 
Z tg .  donosi: Także i W ł o c h y  p r z y ­
ł ą c z y ł y  s i ę  d o d a t k o w o  do p ro ­
t e s t u  przeciw finansowym dekretom 
wicekróla Egiptu.

W ersa l, 16 czerwca. Izba o- 
braduje nad p r o j e k t e m  F e r r y e g o  
o wyższych zakładach naukowych. 
Cassagnac obwinia Ferryego o syste 
matyczne oszczerstwa i fałszowanie 
aktów. Prezydent wnosi udzielenie 
Oassagnacowi nagany i wykluczenie 
z Izby na pewien czas. W skutek h a- 
ł a ś l i w e g o  z a j ś c i a  posiedzenie 
przerwane.

Wersal, 16 czerwca. Posie­
dzenie Izby. Po o ś w i a d c z e n i u  
C a s s a g n a c a Izba udziela mu naga­
ny i wyklucza na trzy dni od posie­
dzeń. Glambetta wzywa Oassagnaca, 
aby opuścił trybunę. C a s s a g n a c  
z a r z u c a  c a ł e m u  r z ą d o w i  b r a k  
c z c i  i w i a r y .  Gambetta oświadcza, 

teraz wszystkie wyrażenia Oassa^pze

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,

Lwów, dnia 16 czerwca 1879.

Presse dowiaduje się, że R o s s y  a 
rozesłała n o t ę  do m o c a r s t w ,  w 
której użala się na zachowanie się 
Porty wobec kwestyi regulacyi granic 
czarnogórskich.

Z Rzymu donoszą, że zięć Gari- 
baldego, gen. C a n z i o ,  skazany zo­
stał na rok więzienia za machinacye 
polityczne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  15 czerwca 1879, godzina 2 

mm. —. Losy kredytowe 171'50. Węg. akcye 
kredyt. 24850. Akcye anglo-austr 127-20, 
Akcye banku Union 88"10, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 2,45' 75, Akcye kolei północnej 
228-—, Akcye kolei południowej 86'25, Akcye 
kolei Alfóld 135 50, Akcye kolei Elżbiety 
180*— , Akcye koiei Lwow-Ozerniow. 136'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 128 50, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al­
brechta ■—, Węg. oblig. państw, w złocie 
74-75 Galie, oblig. indernn. 89-—, Losy 
z r. 1864 156-50 Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 102-50, Akcye banku obrotowego — •— . 
Losy tureckie 23-25, Akcye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej — , Ak- 
cve banku związkowego 122-— , Rubel papie­
rowy ?-13'8/4,‘ Wiedeńskie losy 114-25. W ę­
gierskie losy 103-25, Mark. niemiecki — •—, 
Węgierska renta 93*87. Usposobienie spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 16 czerwca, godzina 4 
minut. 35. Akcye kredytowe — , An-
gio-Austr. — . Unionsbank •------ , Kolej
Karola Ludwika —■— . południowa

SftuK lrm e.tia meteorologiczne.
z dnia 17 czerwca 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 732.93mm. Psychrometr suchy 17.2°C. 
Psychrometr wilgotny 14.8°C. Prężność pary ll.lm . 
Wilgoć 76 3/„ Zachmurzenie 1. Wiatr SE 1 Ozon 9. 

Temperatura powietrza -p i3 .8uR.
Barometr opada.

P rzyjech a li d o  Lwowa.
duia 17 czerwca 1879.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. L. Wolski z Wiednia. J. Janic­

ki z Ostrowca. A. Jarosławski z Sewerynki. J. 
Krzyżanowski z Liska. D. Łukasiewicz z Otty- 
nia. J. Zwolski z Bryńca

Hotel Europejski.
Pp. S. Andrzyjowski z Pragi. W. Trus- 

kolawski z Płonny. H. Russ z Pragi.
Hotel Langa.

Pp. S. Morgenstern z Pragi. A. Westen 
Wiednia.

Hotel George‘a
Pp. M. Lenartowicz z Horodeuki. S. Ir- 

say z Wolicy. K. Ochocki z Białoboźnicy. L. 
Szawławski z Przewłoki.

Hotel Warszawski.
Pp. A. Doening z Sokala. S. Piegłow- 

ski ze Sniatynki. B. Słonecki ze Stanisławowa. 
J. Torosiewicz z Połtwy. L. Kriitzmar z Dro- 
howyża.

Hotel Lazarusa.

Pp. S. Ostersetzer z Maehniowie. Oh. Stei- 
gelfest ze Sambora. M. Jampoler z Brodów. L. 
Landau z Brodów.

O djechali *e L w o w a.
Pp. A. hr. Grorayski do Brodów. P. lir. 

Komorowski do Bilinki. Z. hr. Mniszek do Bro­
dów. F. hr. Potuilcki do Glinian. K. hr. Wo- 
dzicki do Krakowa. J. br. Romaszkan do Stry­
ja. Dr. H. Roża do Czerniowiec. S. Jaworski 
do Krakowa. N. Orda do Halicza. L. Stiffel do 
Krakowa. K Żółkiewski do Rossyi.

płaeą żądają
walutą austr.

1. A k e y e  za sztukę.
Kol. g- K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. £ 
Kol. lwow. ozer.-jas „200 zł.aa. s.*  
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. J  
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

złr. ct. złr. et.

-244 75 
.135 -  
265 — 
227 -

247 75 
137 50
268 — i 
231 -  -

I
3. L isty zast. za 100 zł.

11

Tow. kredyt, galic 5°/0 w. a. .
" t pr- U. 1„ „ „ 5  pr. okresowej

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ’£> 
Listy dłużne g. 2i. kr wł. 6 pr. w. a- g

90 -  
82 90 
90 -  
94 70 
?5 50

91 -  1 
84 -  1 
9 1 -  i 
95 60 '

3. Listy tSłnż,M e za 100 zi. §’AA
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. « 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat * 91 - 92 -

4 .  i ł h l i g i  za 100 zł
tndemcir galic. 5 proc. m. k. 
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proo. w. a, 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pro. w. \

£ 
1 

1

90 25

92 -  
96 -

5 .  L e s y  Miasta Krtófcewa . . 
,  . Stanisławowa .

19 -  
23 50

20 -  
25 50

6 . M onety
Luku,t holenderski . 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor 
Półimperyał . . . .  
Rubel rossyjski srebrny .

„ - papierom
100 marek aiemieefcićh 
Srebro . , 
łtmpouy w irab m

67.15
67.15

67.30
67.3')

69.10
69.10

Si u r  s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 13 czerwca 1879.

1. I k łn g  p a ń s t w a .  płaeą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad ■ - • •
lu ty -s ie rp ie ń ........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styozeń-lipieo
kwieeieó-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. . .
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr. 5 pr

n „ i864 (z premią) po 100 zł-
» „ 1864 „ Pc 50 „

nemy Como po 42 lir austr . . .
Listy zastaw, domen państw, po 1.20

oł. 5 proo,  ....................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 18815 pr. 

r. renta zł. woina od podatku i  pi.

S . O b l i g a e j e  indernn. 5 pr. z*

68.95
68.95

11 7 .-  117 50 
J 26.20 12ri 50 
1 2 3 -  128.50 
157 .- 158— 
156.- 157— 
2850 29—

141.50 142.50 
100.80 101.20 
79 05 79.20

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą źądaja 
137.25 137.75 
284 25 284 75 
8 6 — 86.50 

103.— 104—

5 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 

,  „ „ w 201.7 pr.
w 36 ). 5’/, pr.

po 4 proet 
po 5 nroet.
pc 5 proot. w

92, __
114.50 l l C

A. i nIow. kred. w. a.

37 latach zwrotne , .
Gai. banku hipot. pc- 6 prooi 

_ Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet 
j Banku narodowego po 5 prosi. . 
j Węg- Tow. ziem. po 51/, proci 
i „ r, no 5 próct.

4.50 
97—  
94—
82— 
90 50

90 50 
94.80 
97.25

95.50

Keglevieha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta K r a k o w a ....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paifiegc po 40 zł. m. k......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k..........................
Śt. Geneis po 40 zł. m. k..................
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k,

„ „ 50 zł. m. k. ,
Waidstcina po 20 zł. m. k. . . .  
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

płaeą
16—
19.80
38.75 
36.
16.75
46.75 
88.—
24.25 

120—
6 1 .-
33.75
34.25

żądaja
16.50
20.20
39.25 
3650 
J 7.—
47.25 
39—  
2475

121 . —

63—
34—
34.50

95.20
93.

102 .- 103.—
84.50 85—
89.50 90— 

104.75 - —
83 20 83.75 
86.25 86 75

3 . A kcye.

5 37 
5 42
9 23 
9 50 
i  55 
12%

56 85
99 f. 0 
99 25

5 48 
5 52 
9 33 
9 62 
1 67 

1 141/* 
57 50 

100 50i o o  m

Aaglo aust. 200 zł. emit zł. 120 ^7 .50  127.70
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 264,40 264.60
Niższo-austr. tow. eskemt po 500 zł. °90. olU—
Gal. banku hip. po 200 zł. • • ■ • *
Gai. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. . —
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. •
Banku narodowego a 600 zł . . - "*•
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. wk. ooo-— B5o—
Kol. Oesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 180.75 181,2o
Kol. Profizów-Tara. (w.o.)a200 zł. w sr. .— —.—
Północna kolej po 1060 d  . 2282.— 2288.—
Koi. Kw. Lsdv,isv> pc 200 zł, m k. 246.50 247—

98.75 99 — 
92— ------

Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. .

, Berlin za 100 mark w. p. .a. . . .
i Frankfurt za 100 mark p ..................
| Hamburg za 100 mark w. p.
' Londyn za 10 ft. sz,t. . . .
Paryż za 100 fr................

e. O b l i g a c j e  z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.)

78.50Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.)

a 300 zł. 5 pree. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. a .  jfc. . •

„ po 100 zł. w, a. . .
gai. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr,

„ „ fi emio.ń .
. BI ,
„IV-  „  . . .

Lwow -Gzer.-Jas. 111 emu. a 300
•i-i. 5 proc. w srebrze z; r.

z r. 
i. i.
•z r.

Węg. gal kol, a 200 zł. h pree.

Kol.

Koi.

79—

76.25 76.75 
104.50 105—  
98.50 ——  

103—  103 50 
101.75 102.25 
101 ■ 10150

u.
116.40
46.15

116.60
46.15

K o r s  z ł o t a
Dukat cesarski mon. . . § 51 _

„ pełnej wagi . ’ 5.5 {  ..
Korona . . .  ______
20-frankówka . . . 9 37 '_
Rossyjski imperyai . 9 <50 _
Talar związkowy ,  1. _
•Srebro . . . ’ ‘

5..52.— 
5.52.—

9.27.50 
9 55—

1865
1867
i m
1872 
>v sr

82.75 
86— 
79.25 
76.50 
74 50

83—  
86.50 
79 75 
77— 
75 —

L o s y ,

Zł.'Inst. kr. dla han. i prz. po 100 zł.jw. a. 
Ol ar ego po 40 zł. m. k. . .
Tow, iagl. par. ua Dsinaju pc 100 rj.w, a

171.75 173.25 
37.7-5 38.25 

3 66 25 107—

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegratowany kurs wiedeński

z dnia 16 ozorwea 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ w srebrze Renta w z ł o c ie ....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akeye banku austro-węgierskiego . .

kredytowego . . . .
Londyn . . . . . . .
Srebro . . . ...............................
N anoleondor........................................
Dukat cesarski men..........................
100 marek nietrieokich , , . . •

zł. 
66(45" 
68|70 
78j40

126i—
8321 
262 
116

9
5

57

125-
149
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P o c i ą g i  k o l e j o w e .

Przych odzą  do Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

’Ł  K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mieszany!.
Z  P o d w o l o c z y s f c : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
m ieszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mieszany) : ___________

SFe S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 ruin. 24 wieczór,

X P o d w o lo e s r - y s k  : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 80 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

X C a s e r n io w le c : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 8 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie S minut 82 po południu (pociąg 
mięszany). ______

O dchodzą ze L w ow a .
Według południka Peszteńskiego;

lito K ra k o w a : o godzinie lOtej min. 80 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 38 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o P od w o lo czy sk : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

D o  P o d w o l o c z y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g 5 m. 40 rano (po 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy (pociąg osobowy).

D o  C J z c r n io w le c : o godz, 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz.
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

(4077) lV {jloB zenI« .
L. 2706. Arkusze posiadania w formie 

wykazów hipotecznych sporządzone, wraz z 
sprostowanymi spisami posiadaczy kopiami 
map katastralnych i protokołami dochodzeń 
z gminy katastralnej „Narol wieś (stary)" 
złożone są tu do powszechnego przejrzenia. 
Zarzuty przeciw prawdziwości tychże można tu 
wnieść ustnie lub pisemnie do dnia 20 
czerwca 1879 w którym to dniu w razie 
zgłoszenia zarzutów dalsze dochodzeni? pro­
wadzone będą.

Cieszanowski c. k. sąd powiatowy
dnia 13 czerwca 1879.

(4096) Obwleszcasecsle.
L. 3211. Komisja hipoteczna e. k. są­

du powiatowego oznajmia, ża celem założe­
nia ksiąg gruntowych rozpoczyna dochodze­
nia miejscowe 18 czerwca 1879 w Motyczu 
Szlacheckiem, 22 czerwca 1879 w Motyczu 
poducho wnem.

Interesowani zgłoszą się przed komi­
s ją  i podadzą co dla obrony ich praw za 
potrzebne uznają.

Rozwadów 13 czerwca 1879.
(4094) D  g ł o s z e n i e .

L. 114. Komisya hipoteczna przy e. 
k. sądzie powiatowym w Lisku uwiadamia, 
że złożone zostały do powszechnego pzzej- 
rzenia w tym sądzie arkusze posiadania i to 
dotycznie posiadłości nietabularnych w for­
mie wykazów hipotecznych i wszystkie inne 
akta służyć mające do założenia ksiąg grun­
towych w gminie Poiat.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być megą pisem­
nie w c. k. sądzie powiatowym albo ustnie 
u komisyi hipotecznej na dniu 21 czerwca 
1879, na którym to dniu w razie wniesie­
nia zarzutów, dalsze dochodzenie nastąpi.

Lisko dnia 14 czerwca 1879.
(4095) Ogłoszenie.

L. 354. Komisya hipoteczna c k. są 
du powiatowego w Mielcu zawiadamia, że 
arkusze posiadania gminy katastralnej Przy­
kop wraz z dotyczącymi aktami złozone zo­
stały w tymże sądzie do powszechnego 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winny pisem­
nie lub ustnie w sądzie, a na dniu 21 czerw­
ca 1879 także przed komisyą hipoteczną.

Mielec 13 czerwca 1879.
(4088) D h i r l e s s e s e n l® .

L. 6961. O. k. sąd obwodowy Tar­
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni 
iż p. Kossuch, Janos, Rieharp Unger i I. T. 
Buchner przeciwko p. I. Teitelbaumowi po­
danie o wyznaczenie w myśl §. 63 ust, 
konk. terminu do pokrycia pod rygorem ot­
warcia konkursu, w skutek czego termin na 
dzień 80 czerwca 1879 godzinę 10 rano 
wyznaczonym został

Ponieważ pobyt p. 1. Teitelbauma jest 
niewiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo te­
goż tutejszego adwokata Dra. Jarockiego ze 
substytucyą adw. Dra. Salamona na kurato­
ra, z którym wniesiony spór według ustawy 
cyw. dla Galicji przepisanej przeprowadzo­
nym będzie.

Tym eriyktem przypomina się I. Tei- 
telbaumowi, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrzeb­
ne dokumonta przeznaczonemu zastępcy 
udzielił, lub też innego obrońcę obrał, i tu­
tejszemu sądowi oznajmił, ogólnie do bro­
nienia prawem przepisane środki użył, ina­
czej z jego opóźnienia wynikające skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 24 maja 1879.
(4076) Obwieszczenie.

L. 5062. 0 ’ k. sąd powiatowy ogłasza, 
że komisya hipoteczna ukończywszy docho­
dzenia miejscowe dla założenia księgi grun­
towej w gminie katastralnej Szołomeji złoży 
ła arkusze posiadania i inne akta do tych 
dochodzeń się odnoszące w tymże sądzie do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnieść można ustnie lub pisem­
nie do sądu lab na dniu 21 czerwca b. r. 
u kierującego dochodzeniem, na którym to 
terminie w razie zgłoszenia zarzutów także 
dalsze dochodzenia przeprowadzone zostaną.

Bobrka dnia 10 czerwca 1879.
(4085) O g ł o s z e n ie .

L. 22418. O. k. sąd krajowy podaje do 
publicznej wiadomości, iż na zasadzie oś wiad- 
czeoia złożonego do protokołu z dnia 8 lipca

1878 przez wierzycieli, zatwierdza adwokata 
Ludwika Myszkowskiego, tymczasowego za­
rządcę s<ałym zarządcą, zaś koncypienta 
adwokackiego Piotra Michałka ustanawia 
stałym zastępcą zarządcy masy konkursowej 
Samuela Graj w era w Chrzanowie.

Kraków dnia 16 sierpnia 1878.
(4020) D g ł n s s e n i e .

Ł. 992/pr. C. k. komisya hipot. sądu 
obwodowego w Tarnopolu oznajmia, iż do­
chodzenia w sprawie założenia ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Kapuścińce dnia 
2 lipca 1879 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosiowse uzna.

Tarnopol dnia ] l czerwca 1879.
(4022) % >gł»s«eni© .

L. 973/pr. O. k. komisya hipoteczna sądu 
obwodowego w Tarnopolu oznajmia, iż do­
chodzenia w sprawie założenia ksiąg grunto­
wych w gminie kata- tralnej Lisiezynce dnia 
7 lipca 1879 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia łub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol dnia 9 czerwca 1879.
(4019) D g ło s a s e is ie .

L. 993. C. k. komisya hipoteez. sądu 
obwodowego w Tarnopolu oznajmia, iż do- 
cbodzenia w sprawie założenia ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Tarnówka dn. 
16 lipca 1879 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol dnia 11 czerwca 1879,
(4021) O g ł o s z e n i e .

Ł. 994/pres. O. k. komisya hipoteczna 
sądu obwodowego w Tarnopolu oznajmia, iż 
dochodzenia w sprawie zsłożeaia ksiąg grun­
towych w gminie katastralnej Hłuboczek 
mały dnia 28 lipca 1879 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym dochodzeniami się zgłosić i wszystko 
przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol daia 11 czerwca 1879.
(4038 1—3) K o n k u r s .

L. 1428. Celem obsadzenia opróżnionej 
posady c. k. zastępcy prokuratury! państwa 
w Rzeszowie z VIII rangą i systemiz cwaną 
płacą.

Ubiegający się o tę posadę winni po­
rt nia wnieść w drodze przepisanej w ciągu 
dni 14 od trzeciego umieszczenia tego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej" do c. k. 
nadprokuraloryi państwa w Krakowie.

Kraków 13 czerwoa 1879.
(4087 1—3) S d y k t .

L. 4907. W Kołomyjskim sądzie ob­
wodowym odbędzie się dnia 14 lipca, 11 
sierpnia i 12 września 1879 każdym razem 
o godz. 10 z rana za cenę szacunkową 2200 
zł. której 10%  w gotówce lub w papierach 
do lokowania pupilarnych majątków zdatnych 
do rąk komisyi złożonym być ma, przymu­
sowa licytacja realności Nuty Rosenblatta 
pod lk. 428 w Kołomyi położonej, w celu 
ściągnięcia dla c. k. uprzyw. galic. banku 
hipotecznego cum 56 zł. 70 ct., 56 zł. 70 
ct. i 930 zł. 6 et. w. a. z przynależytościami.

W 30 dniach po praworaoenem zatwier­
dzeniu aktu licytacji ma kupiciel wykazać 
się przed sądem źe zapłacił wszelkie z real­
ności tej zachodzące należytości rządowe, 
którym według ustawy pierwszeństwo przed 
wierzycielami hipoiecznemi przysłużą, tu­
dzież że wierzytelności c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego banku hipotecznego z wszystkiemi 
przynależytościami zapłacił lub uzyskał pozo­
stawienie wierzytelności bankowych przy h i­
potece licytacyjnej realności, poezem nastąpi 1 
tabularne przeniesienie własności i oddanie i 
fizycznego posiadania tej realności.

Resztę ceny kupna ma kupiciel w 30 . 
dnia- h po prawomocności uchwały porządek j 
zaspokojenia wierzycieli ustanawiającej, de 
depozytu tutejszego sądu obwodowego zło- { 
żyć. |

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w ts. registraturze przejrzeć.

Kołomyja 29 maja 1879. I

(4010 1— 3) SS d  J  fc «.
L. 17005. 0 k. powiatowy p daje do 

wiadomości, iż celem zaspokojenia sumy 93 
zł. 50 et. w. a. z pn. Janowu Bąb:e od suk­
cesorów Jacentego Głowni należącej się, od­
będzie się w dniach 17 lipca i 2 \  sierpnia 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym publiczna lieytacya gospo­
darstwa gruntowego pod i. konk 132 subrep. 
61 v.7 Płazie położonego na 615 zł. w. a. o- 
szacowauego dłużników sukcesorów7 ś. p. Ja ­
centego Głowni własnego przedmiotu ksiąg 
gruntowych niestanowiącego.

Cena wywołania 600 zł.
Wady u m wynosi 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych wierzycieli, któ- 
rzyby w międzyczasie prawo zastawu lub 
inne do rzeczonego gospodarstwa nabyli, ja 
koteż dla wszstkich tych, którym by niniej­
sza rezoluoya z jakich bądź powodów niemo- 
gła być doręczoną, ustanowiono p. adw. Dra 
Grudzińskiego w Chrzanowie.

Chrzanów daia 28 lutego 1879.
(4079 1— 3) £  i!  y  k  t ,

L. 70. C. k. sąd powiatowy w Podgórzu 
zawiadamia, że celem zaspokojenia Mojżeszo­
wi Schwabingerowi należącej się resztującąj 
sumy wekslowej 315 złr. w. a. z pn. na sku­
tek rekwizycji e. k. sądu krajowego w Kra­
kowie odbędzie się w sądzie tutejszym s.a 
dniu 21 lipca, 20 sierpr-ia i 22 września 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem egzekucyjna licytacja sarny hipote­
cznej 1324 złr. w. a. na rzecz dłużnika 
Issera Mannę w stanie biernym parcel grun­
towych nr. 964, 965, 966 i 967 w Podgórzu 
i w stanie biernym realności pod 1. S i i  22 
w Ludwiaowie łącznie zaiatabalowaaej.

Cenę w y w o ła n ia  stanow i nominalna
wartość 1324 złr. w. a. wadyum 130 złr. 
wal. austr.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny sprzedać się mającej real­
ności przejrzeć można w sądzie tutejszym.

Podgórze dnia 15 stycznia 1879.
(4064 1—3) M t\  y  ic i,,

L. 19891 O. k. sąd krajowy we Dr o­
wie niniejszym edyktem podaje do powsze­
chnej wiadomości, iż celem zaspokojenia hi- 
potekowauych wierzytelności c. k. uprz. ga- j 
lic. akcyjnego banku hipotecznego to jest 
151 złr. 75 ct. a. w. 141 złr. 75 ct. w. a. i 
2385 złr. 52 ct. a. w. z p. n. z pierwotnej j 
sumy pożyczkowej 2500 złr. w. a. z pn. e j 
gzaSrucyjna sprzedaż realności pod 1. 620 % 
we Lwowi położonej wedle Dom. 234 p j  
471 u. 1 haer. Tomasza Pietrańskiego wła- i 
snej na rzecz c. k. uprz. galic. akc. banku ! 
hipotecznego pod uastępującemi warunkami I 
licytacyjnymi dozwoloną została.

Za cenę wywołania ustanawia się cena , 
szacunkowa 20.444 złr. w. a.

Każdy chęć kupna m.-jący winien bę- j 
dzie przed rozpoczęciem licyttcyi złożyć do i 
rąk komisyi sądowej jako wadyum 5o/0 kwo- j 
tę wywołania tj. 1024 złr. a. w. w gotów- j 
cc, w książeczkaed galic. kasy oszczędności, : 
w listach zastawnych gaiic. Towar/, kredy- j 
to w ego ziemskiego lub w obligacjach i n - 1 
demnizacyjnycb lwowskiego okręgu admini- i 
stracyjnego wedle kursu w ostatniej gzecie j 
urzędowej Lwowskiej wykazanego jednak nie 
wyżej wartości nominalnej.

Wadyum najwięcej ofiarującego zo sta-; 
nie zatrzymane i w pierwsze dwie trzecie j 
części ceny kupna wliczone, zaś wadya in- j 
nyrh  licytantów zostaną tymże po ukończę- j 
niu licytacji wrócone.

Licytacja ta odbędzie się na jedoym j 
tylko terminie t. j. dnia 17 lipca 1879 o go- i 
dżinie 10 rano, na którym rzeczona realność i 
ryczałtem, i bez ewikcyi za jaką bądź cenę j 
nawet niżej ceny wywołania 20.444 złr. arę. i 
sprzedaną zostanie. j

Resztę warunków licytacyjnych wolno > 
jest chęć kupna mającym w registraturze j 
sądu tutejszego przejrzeć.

O tern zawiadamiamy strony spór pro- i 
wadzące, tudzież następujących wierzycieli 
hipotecznych:

1) Adolfa Aleksandrowicza,
2) Jakóba Priestra,
3) Wiktora Grzeżułkę,
4) c. k. uprz. gal. akc. bank hipotecz­

ny we Lwowie do rąk dyrektora , 
Dra. Kohsohera,

5) Leopolda Standa,

6) Jasa  Lityńskiego,
7) Eleonorę Sochacką,
8) Majera Bacha.
9) Gh. F. Kaminera.

10) Hsrseha Heilberg,
11) Firm ą blaharską G enz,
12) Nikodema Sochauika,
13) c. k. główny urząd podatkowy we 

Lwowie
14) c. k. Prokuratoryę Skarbu imie­

niem Wysokiego Skarbu
15) Wszystkich wierzycieli którzyby po 

dniu 14 kwietnia i 878 jako dniu wydarna 
ekstraktu tabularnego do hipoteki realności 
pod 1. 620 % we Lwowie weszli, jakoteż 
tych którymby uchwała, licytację tej real­
ności dozwalająca, lub jakakolwiek z później­
szych uchwał sądowych w tej sprawie egze­
kucyjnej z jakiego bądź powodu doręczoną 
być nie mogła, przez ustanowionego kurato­
ra adw. Dra. Tilla z substytucyą adw. Dra. 
Bulko również i niniejszym edyktem z tern 
dodatkiem, iż stosownie do dekretu nadwor­
nego z dnia 16 czerwca 1874 1. 2013 cyrk. 
guber. z daia 3 lipca 1847 1. 41978 dalszę 
zawiadomienie wierzycieli w tej sprawie nie 
nastąpi, i że ich jest rzeczą obrać sobie za­
stępcę do strzeżenia swych praw i tegoż . - 
znajmić sądowi.

Lwów dnia 17 maja 1879.
(4051 2— 3) L. 3854.

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi sprzedaje w sprawie egze- 
cueyjuej Nuchmana Fiedlera przeciw Kazi­
mierzowi Ląjterezuk pto. 37 złr. 30 ct. re­
alność dłużniczą, ciała tabularnego niestano- 
wiącą w Perezowie położoną przy trzech 
terminach licytacyjnych t. j. w dniach 26 
czerwca, 18 lipca i 14 sierpnia 1879 każ­
dym ra ,:em o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 20 złr. w  a.
Zjjkład 2 złr. w. a.
Iuue warunki licytacyjne, akt opisania 

i oszacowania mogą być w ts. registraturze. 
przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. 
Maram roszą kuratorem ustanowiono.

O. k. md. sąd powiatowy
Kołomyja 17 kwietnia 1879.

(4057 2—3) L. 3702.
O b w iessse ssem le .

0. k. sąd powiatowy w Tłumaczu za­
wiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 30 
austr. wal. z przynależytościami odbędzie 
się w trzech terminach dnia 24 czerw - 
ca, 17 lipca i 26 sierpnia 1879 każdym ja ­
zem o godzicie 10 przed południem w tu ­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
po lk. 197 w Oknianach Jana Żakowicz cia­
ła tabularnego nie stanowiącej.

Takowa na Iszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim i niżej takowej najwięcej ofiarujące­
mu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 85 złr.
Wadyum wvnosi 8 złr. 50 ct.
Protokół opisania i oszacowania i bliż­

sze warunki lieytaeyi przejrzeć można w ts. 
registraturze.

O ezern się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Tłumacz 25 kwietnia 1879.
(3975 2 - 3 )  f l  «J y  k  t .

L. 8630. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, żo w celu 
ściągnięcia na rzecz galic. akc-yjn. banku h i­
potecznego trzech rat pożyczkowych po 299 
zł. i reszty kapitału 5921 zł. 35 ct. z pn. 
odbędzie się dnia 17 lipca i 21 sierpnia 1879 
o godzinie 9 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Salomona Leim- 
borga pod 1. 133 st./138 n. w Tarnopolu po­
łożonej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze­
daną nie będzie 13000 złe,, ct. w. a.

Wadyum 1300 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 23 

maja 1879 prawa zastawu uzyskali lub któ­
rym by uchwała względem dozwolenia licy- 
tacyi z jakiego kolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła ustnowiono kuratorem ad ac- 
tum p. adw. Dra Manila a zastępcą tegoż p. 
adw. Dra Marksteiua.

Tarnopol dnia 3 czerwca 1879.



(4024 1—8) E  d  f  k  t
L. 9689. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy /, duia 25 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Chaima 
Sieglera o utworzenie nowego ciała tabu­
larnego dla jego realności która pod 1. k. 
44/402 i z gruntu objętości 197 sążni. 2 stóp 
4 cali kwadratowych, pod 1. prc. grunt. 5505, 
2723 i 2724 się składa, a na wschód z re- 
ainością Mojżesza Apothekera, na południe z 
ulicą wałową starą, a na zachód i południe 
z realnością Jana Patkowskiego graniczy.

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi wygo­
tował projekt otworzyć się mającego ciała ta­
bularnego który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia Igo lipca 1879 za księgę grun­
tową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od dnia Igo lipca 1879 po­
cząwszy nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć s;ę nrjącej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby,

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego naby­
tych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpjsu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje oznaj­
m ieni, do d. 1 października 1879 tein pew­
niej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze­
c i m k t ó r e  na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz­

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić ssę mające z księgi tabularnej 
iuż do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca
me ma.

Lwów dnia 13 maja 1879.
(4066 1— 3) E  & J  k  t .

L. 24393. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia 
reeztującej kwoty dłużnej 1000 zł. z wię­
kszej kwoty pożyczkowej 5000 zł. w. a. po­
chodzącej wraz z odsetkami po 24 proc. od 
dnia 13 października 1877 aż do dnia rze­
czywistej zapłaty bieźącemi i kosztami egze- 
kucyjaemi 6 zł. 17 ot- w. a. i 62 zł. 55 ct. 
w. a. publiczną egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. 2133/4 we Lwowie położonej, 
dłużników Szymona i Freidy z Bokinów 
Zelnik jak dom. 65 pag. 243 haer. 29 włas­
nej, na rzecz Markusa Fraenkla w trzech 
terminach a to 15 lipca, 12 sierpnia i 5 
września 1879, każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym c. k. sądzie odbyć się ma­
jącą, przy których to terminach sprzedaż 
nastąpi tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej.

Za cenę wywołania ustanowiono kwotę 
23.889 zł. 24 ct. w. a. wadyum wynosi 
2388 zł. 92 ct. w. a.

Ekstrakt tabularny i warunki, pod któ- 
remi ta realność sprzedaną być ma, mogą 
być przejrzane w tutejszo-sądowej registra- 
turze; co do podatków odsyła się chęć ku­
pienia mających do c. k. urzędu podatko­
wego.

O tern uwiadamia się wierzycieli hipo­
tecznych i tych, którymby uchwała mniej­
sza lub jaka późniejsza doręczoną być me 
mogła, jakoteż tych, którzyby po dniu 19 
kwietnia 1879 jako dniu wystawienia ek .trak- 
tu tabularnego wpis hipoteczny uzyskali i 
Chaima Jakuba Heehta względnie tegoż ma­
sę nieobjętą, na ręce kuratora p. adwokata 
Dra. Siterskiego z substytucyą p. adwokata 
Dra. Wł. Czemeryńskiego i przez edykts.

Lwów dnia 7 czerwca 1879.
(4030 1— 3) @ bwlasse®e;sal©„

L. 21560. W celu zabezpieczenia dosta­
wy szutru dla gościńca krakowskiego na 
przestrzeni od 96 do 115, następnie od 179 
włącznie do 197 kilometra w rzeszowskim 
okręgu budowniczym w latach 1880, 1881 i 
1882, odbędzie się na dniu 7 lipca 1879, w 
c. k. starostwie w Rzeszowie publiczna licy­
tac ja  przez składanie ofert pisemnych. j

Dostawa na rok 1850 wynosi 1730

metrów sześciennych żwiru rzecznego i ka­
mienia tłuczonego w cenie fiskalnej 4298 
złr. 7 i/2 ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotycząeze, przejrzane być mogą w wymie­
nionym c. k, starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także oferty zaopatrzone prze­
pisaną marką stemplową i w 5 proc. wadyum, 
z wyrażeniem ceny metylko cyfrymi, ale 
także i literami, w oznaczonym terminie 
najpóźniej do godziny 12tej w południe po­
dane bvć mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
46 warunków licytacji podanego, lub niezło- 
źoue w terminie, nie będę uwzględnione 

Z 3. k. Nam iestnicwa 
Lwów dnia 7 czerwca 1879.

(4067 1—3) W3»wSs*a«aeMS»,
L. 22725. W celu zabezpieczenia do 

stawy szutru na następujące przestrzenie go­
ścińców państwowych w bialskim okręgu bu­
downiczym na rok 1880— 1881, a mianowi­
cie n a :

I. Trakt kętski od 13go do 22go kilo 
metra włącznie i na cały dodatek bobrecki;

II. Trakt krakowski od 335 do 341, 
następnie od 357 do 360 kilometra włącznio;

U l Trakt nadwiślański od 105 do 
108 kilometra włącznie;

IV, Trakt żywiecki od 4 do 11 kilome 
tra włącznie; odbędzie się w c. k. starostwie 
w Białej na dniu 4 lipca 1879 publiczna li­
cytacja, przez składanie pisemnych ofert.

Ilość potrzebnego szutru do powyżej 
w y s z c z e g ó l n io n y c h  przestrzeni na r o k  1880

Ŵ n° Sj  trakt kętski i dodatek bobrecki: 
1010 metrów "sześciennych w cenie fi­

skalnej 3345 złr 67 ct.
pi. Na trasreie krakowskim :
230 metrów sześciennych w cenie fi 

skalnej 873 złr. 20 ct.
III. Na trakcie nadw iślańsk im :
ISO metrów sześciennych w cenie fi­

skalnej 234 złr. 25 ct. _ .
jV. Na trakcie żywieckim:
250 metrów sześciennych w cenie fi 

skalnej 527 złr. 62 1I3 ct.
1670 razem metrów sześciennych w 

cenie fiskalnej 4980 złr. 74 '/2 ct.
Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej 

Wvkaz skąd materyał ten dostarczać należy

wadyum■ wszystkich tych wierzycieli hipoteczny którzyby ? Cena wywołania 210 złr.
• po dniu wydania powyższego wyciągu t. j. |  21 złr.

po 6 kwietnia 1879 na sprzedać się'mającej J Resztę warunków licytacji w sądzie
realności prawo rzeczone nabyli, iub którym- |  można przejrzeć, 
by rezolucją niniejszą licytacyę rozpisującą j Tyczyn dnia 22 grudnia 1878.
lub dalsze rezolueye do tej licytacyi się od- j (4009 i —3) E  d  y  k  t
noszące woale, lub wcześnie przed terminom ! E- 2029. C. k. sąd powiatowy podaje
doręczone być nie mogły, do rąk ustanowię- § do wiadomości że na zaspokojenie kwoty 
nego kuratora c. k. uotaryasaa p. Karola I 241 złr, z sn. Tomaszowi Zastawnikowi od 
Wawruscha w Dubiecku i niniejszym edyk- jSzymona Mąsiorskiego należącej się, odbędzie 
tem. * się w dniach 3 lipca i 18 sierpnia 1879

rłnwnr/ft /-» * •< /"»C. k. Sąd powiatowy 
Dubiecko dnia 10 maja 1879.

(4041 1—3) W d y k t .
L. 4389. W Kołomyjskim sądzie ob-_____ n  - -i ’ • 1 * * ’*

- - j-  - AVr JJŁilŁ* i U l d
zawsze o godzinie 10 rano w gmachu tutej­
szego sądu publiczna licytacja realności pod 
nr. 34 U./136 st. w Chrzanowie położonej,
z domu, stajonki, podwórza i gruntu w obję-
łn<S/.i r?™AnV. n n  . - . . .

vt/  — w./ . u u.wl i , cu*jcujm. jicuworza i gruntu w obję-
wodowym odbędzie się dnia 4 lipca 4 s ie rp -1 tości dwóch morgów 20 kwadr, sążni się 
nia 1879 każdym razem o godzinie 10 z j składającej, Szymona Mąsiorskiego własnej i 
rana za cenę szacunkową 1900 złr. której 10 3 w jego posiadaniu się znajdującej, a przed- 
prc. w gotówce lub w papierach do lokowa-! miotu ksiąg hipotecznych nie stanowiącej, 
nia pupilarnych majątków zdatnych do rąk 1 Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
komisyi złożonym być ma, przymusowa li-lcunkow a 600 złr. Wadyum wynosi 60 zlr. 
cytacja realności Icka Randa pod 1. k. 439 j Na obu terminach realność powyższa poniżej 
w Kołomyi położonej w celu ściągnięcia dla ?, ceny szieunkowej sprzedaną nie zostanie, 
c. k. uprzyw. galic. banku hipotecznego sum i Resztę warunków licytacyjnych oraz 
51 zł. 3 ct. 51 zł. i 791 zł. 20 ct. ] akty zastawniczego opisania i oszacowania

W 30 dniach po prawomocnem zatwier- f można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
dzeniu aktu licytacyi ma kupiciel wykazać |  Kuratorem dla tych, którzyby w mię­
sie rirzert sadem i.a zarJnetł z re- |  dzyezasie prawo zastawu lub jakie inne do

ędowe f wystawionej realności na sprzedaż nabyli,
„    przed |  iub którymby niniejsza rezolucja z jakich

wierzycielami przysłużą, tudzież że w ierzy-1 bądź powodów nie mogła być wcześnie do- 
telności c. k. uprzyw. gal. akcyjnego banku 1 ręczoną ustanowiono tutejszego adwokata dr. 
hipotecznego z wszystkiemi przy należy tościa-1 Grudzińskiego.
mi zapłacił lub uzyskał pozostawienie wie- i Chrzanów dnia 30 kwietnia 1879.
rzytelnośei bankowych przy hipotece licyta- i (4083 1 3)
cyjnej realności, poczem nastąpi tabularne *i —   ^uuiaiuc
przeniesienie własności i oddanie fizycznego 
posiadania tej realności.

Resztę ceny kupna ma kupiciel w 30 
dniach po prawomocności uchwały porządek 
zaspokojenia wierzycieli ustanawiającej do de­
pozytu tutejszego sądu obwodowego złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tus. registraturze przejrzeć.

Kołomyja dnia 22 maja 1879.
(4059 1—3) K d y k t

L. 1726. W c. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci' Stanisława Raczyńskiego w kwocie 76 złr

E  d  j  k  t.
L. 1363. O. k. sąd powiatowy w Pod- 

burzu oznajmia iż w sprawie c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw nieobjętym masom spadkowym 
Jaska i Marty Hromow na ręce kuratora An- 
drusia Hrom pto 113 złr. 98 ct. w. a. odbę­
dzie się w dniach 9 i 23 lipca i 6 sierpnia 
1879 każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod i. k. 54 rep. 83 w Winnikach 
położonej ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużników Jaska i Marty Hrom własnej.

Cena wywołania 400 złr. w. a. wadyum 
10 proc.

przejrzane być mogą w wyraienionera staro 
stwie; gdzie także oferty zaopatrzone sterc 
plem na 50 ct. i w 5 proc. wadyum, z wy­
rażeniem cen metylko cyframi, ale także li­
terami; w oznaczonym terminie do godziny 
I2!ej w południe podane być mają.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie 6 czerwca 1879.

(3992 1 3) #  B U  t
3E 24892. ©a» k. k. £anbe§ a il §ajt= 

befófierićfjt in Lemberg. forbert fjiemit bert 
unbefaitniitcn Snljaber bel attgebliź) berloreit 
gcgangetttn SBecfifetl be bato Lemberg ben 1 
Sluguft 1865 pr. 700 j i  o. 2B. 3. Sftónate a 
bato in Lemberg jafftfiar bon Rachel Kessler 
an eigene Orbre aulgcjMlt, bon Karl Berger ! 
uttb Maria Berger in folibunt acjeptirt, auf * 
fotajcn funtten 45 £agen nnt jo geioiffer bom 
©ericffie borjufegen, a il jonfi nad) 21f>lauf 
btefer 3 rÓ't, uber @in(cfiretten ber SBittftefte* 
rin Anna Pordes afl jRcdjtliteljmenn ber Ra­
chel Kessler, biejer SBecMel amortifirt werben 
Wtrb.

®ont k. k. £anbel* a il £anbe(lgericf)te 
Lemberg ben 31 9Kai 1879.

(4058 1—n, E  d  y  I t  t
E. 1022. W c. k. sądzie powiatowym 

'yoyzńs-kim celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Izraela Reicha 48 złr. w. a. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. 205 w Błażowy położonej ciała fabularne­
go niestanowiącej Jana Rybki własnej w d. 
15 lipca, 19 sierpnia i 23 września 1879 
każdym razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 1325 złr.
Wadyum 132 złr. 50 et.
Resztę warunków licytacyi 

można przejrzeć. \
Tyczyn 22 marca 1879. ;

1039 1— 3) jg  & j  M
L. 1863. C.k. Sad pow iatow y w Dubiecku 

o g ła sza ,iż  w tymże odbędzie się d. 5 sierpnia
1 4 września 1879 każdym razem o godzinie 10 
raso egzekucyjna licytacja realności w Dy­
nowie pod 1. k. 77 położonej Majera Arona
2 im. i Dwoiry małżonków Grinesów wła- 
SQeJ na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipoteczne­
go w kwotach 73 złr. 71 et. 73 zł. 71 ct. i 
913 zł. 3^ et. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 2641 złr. 20 i 
ct. w. a. \

Wadyum 265 złr. w. a. i;
Wyciąg hipoteczny sprzedać się mają- \ 

cej realności i resztę warunków licytacyjnych; 
można przejrzeć w registraturze sądowej, zaś 
co do wysokości zaległych podatków po- 
wziąść wiadomość w c; k. urzędzie podatko- ( 
wym w Brzozowie. ś

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia f 
się prócz obydwóch stron i wierzycieli z ; 
wyciągu hipotecznego widocznych, także

- - j ______ - »» wnuLIC tU Z;ir.
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż |  1 Resztę warunków i protokoły przejrzeć
części realności pod 1. 60 w Herman owy po-1 m0*ria w tusądowej registraturze. 

j Jana Bialica własnej w dniach 161 ' ^iłożonej ...  —j UjUli
lipca 19 sierpnia i 23 września 1879. 

i  każdym razem o godz. 9 rano.
Cena wywołania 500 złr., wadyum 50 zł. 
Resztę warunków lie.vtai>vi

w sadzie

licytacyi w sądzie 
można przejrzeć.

Tyczyn 30 kwietnia 1879.
(4054 1—3) ©S>wleaii«j*e3iJe.

L. 4931. Dnia 16 lipca, dnia 13 sier­
pnia i dnia 10 września 1879, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano sprzedaną zostanie 
w sądzie tutejszym w drodze przymusowej 
przez publiczną licytację łąka „ Pastew- 
n ik“ zwana do gospodarstwa w Borowych 
pod liczbą 120 położonego należąca, dłu­
żnika Fedka Seniuty własna, ciała tabular­
nego niestanowiąca celem wydobycia przy­
znanej Ilościowi Kiś kwoty 100 złr. i 3 zł. 
78 ct. w. a. z pn.

Cena szcuskowa wynosi 105 złr. w. a.
Wadyum 10 złr. 50 ct. w. a.
Warunki licytacyjne może chęć kupie­

nia mający przejrzeć w registraturze sądu 
tutejszego.

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty dnia 20 listopada 1878.

(4049 1— 3) E  d  y  3t £.
L. 11740. Ck. sąd deleg. miejski cyw. 

w Krakowie rozpisuje " egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. 19 w Wyciążaeh położonej 
wedle wyk. hip. gm„ kat. Wyeiąże 1. 19 n.
1 haer. spadkobierców Jana Bętkowskiego 
własnej tudzież realności pod 1 55 w Wy- 
ciążach położonej wedle wyk. hip. gm. kat. 
Wyeiąże, 1. 55 n. 1 haer. Feliksa Karolczy- 
ka własnej na zaspokojenie wierzytelności 
Mojżesza Sperlinga w kwocie 600 złr. w. a. 
z pn. w tyzech terminach tj. w dniu 2 lip - 
ca, 2 sierpnia i 3 września 1879, zawsze o 
godz. 10 z rana

Cena wywołania co do realności 1. 19 
sumz 5252 złr. 37 et.

Wadyum 525 złr. w. a. zaś co do re- 
elności 1. 55 suma 2207 złr. 50 et. wadyum 
220 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacyjne w registra­
turze sądowej przejrzane być mogą.

Dla niewiadomych z życia i miejsca

Pcdbuż 8 maja 1879.
(4091 1—3) E  d  y  b  t .

L. 5922. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Rzeszowie ogłasza, iż na za­
spokojenie pretensyi Jana Serwy w kwocie 
287 złr. 76 ct. w. a. z pn. przeprowadzi w 
dniach 18 lipca, 22 sierpnia i 26 września 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano pu­
bliczną sprzedaż realności ped 1. k. 26 su- 
breo. 64 w Drabiniawce położonej wedle nr. 
k. 7 b. 1. p. 1 Maryanny z Miąsćków Wo- 
źniakowej własnej.

Cena szacunkowa wynosi 220 złr. wa­
dyum 22 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg z ksiąg 
gruntowych przejrzeć można w ts. registra­
turze.

Rzeszów dnia 29 maja 1879.
(4074 1 — 3) O g ło szen ie .

|  L. 4760. Złoczowski c. k. miejsko de­
lt legowany sąd powiatowy podaje niniejszem 

do publicznej wiadomości iż odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności 45 w Kondracowie własnej na zaspo­
kojenie pretensyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 91 złr. 
52 ct. dnia 2 lipca 1879 i dnia 2 sierpnia 
1879 tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 2 września 1879 i poniżej tej ceny 
każdym razem o godzinie lOtej z rana 
pod warunkami które w tnsąd. registratu­
rze przejrzanemi być mogą, tudzież pod wa­
runkami iż na wypadeu, gdyby wierzyciele 
wierzytelności przed przewidzianem wypowie­
dzeniem przyjąć niechcieli obowiązany będzie 
takowe, o ile cena kupna wystarcza pokryć, 
wadyum 50 złr.

Złoczów 19 maja 1879.
(4023 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8588. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do -wiadomości, że celem ścią- 
gnienia sum z pu. 73 złr. 71 ct., 73 złr. 71 
ct. 73 zł. 71 ct. i 1107 zł. 92 ct. ua rzecz ck. uprz. 
galic. akcyjn. banku hipotecznego lwowskie­
go odbędzie się dnia 18 lipca i 22 sierpnia 
1879 o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż realności dłużników Micha-
I , ,  • m  t T  m  i  / ’ ‘ ‘

_v   .  ■ m A     .uj.i«ua-
pobytu wierzycieli 'k tó m b y  po dniu 1 2 1 Ja i Tekli Tchorzewskich w Tarnopolu pod 
marca 1879 na sprzedać się mających re a i-1 1. 1028 położonej. . . . . . .  , , ,
nościach uzyskali prawo zastawu usfenowio-1 Cena wywołania, poniżej utorej realność 
no kuratora adw Dra. Blatteisa z zastępstwem I ta na tych terminach sprzedaną nie będzie, 
adw Dra Goldmauna. * wynosi 2600 złr. w razie zaś mesprzedania

’ Kraków 26 maja 1879. 8 realności na powyższych terminach, wyzna-
■ 4060 1— 3) E  *  y  |  cza się celem ułożenia ułatwiających warun-
' L. 7540. W c. k. sądzie powiatowym j ków termin aa 26 września 1879 lOtą go- 
Tyczyńskim, celem zaspokojeniu wierzytelno-1 dzinę przed południem 
ści Eisyka Schnella, jako cesyonaryusza M a-1 Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
teusza Gajewskiego i Józefa Wały w kwocie f po 10 maja 1879 prawo zastawu na tej real- 
93 złr. z większej sumy 150 złr. w. a. z pn. j ności uzyskali, lub którymby uchwała wzglę- 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż Id em  dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek 
połowy domu pod nr. 191 i łąki pod nr. 41 j  powodu doręczoną być nie mogła ustanawia 
w Hyżaem położonych ciała tabularnego nie-1 się na ich koszt i niebezpieczeństwo kurato- 
stanowiacych Wojciecha Rybki własnych w |  ra ad actum p. adwokata Swiejkowskiego, a
dniach 15 lipca. 19 sierpnia i 23 września j. p. adwokata dr Horowitza zastępcą tegoż.
1879 każdym razem o godz. 10 z rana. ś Tarnopol 3 czerwca 1879.



<"4015 3—3) E o u k n r s  >
L. 285|N. D Przy gabe. c. k. Dy- ; 

rekcyi Pa sów  i  domen jeet do obsadzeni* p o -j 
sada <?. k. praktykant:! rachunkowego z ro- ' 
cznem adjutum 300 zł. w. a

Pi dania wykazujące •? i- k stan dokła­
d a j  znajomość języków krajowych i niemiec­
kiego w słowie . piśmie tudzież dowód zło­
żonego s fk b n  rn postępem egzaminu do jap.*, 
łośei ze studyjów g.mo&zyalnych lub real­
nych, wnieść należy w drodze przepisanej w 
przeciągu 4 tygodni licząc od dnia ogłosze­
nia niniejszego konkursu w dzienniku rozpo­
rządzeń Wysokiego c.ty. .Ministerstwa rolnict­
wa, do c. k Dyrekcyi lasów i domen w Bo­
lechowie. Bolechów duś a 10 czerwca 1879. 
(4 0 14 3—8) L, 257/N. D.

I i  o  i i  k  u  r  h.
Rozpisuj* się konknis na posadę woź­

nego w obrębie galic. c. k. Dyrekcyi lasów 
i dem .u z płacą roczną 300 złr. 25 proc. 
dodatkom.

Podania wykazujące za pomocą doku­
mentów, wiek, dotychczasowe zatrudnienie 
znajomość języków' krajowych i ue-inieck t- | 
go w słowie i piśmie należy wnieść w dro- j 
d /e przepisanej w przeciągu 4 tygodni K-ząe | 
od dnia ogłoszenia w dzienniku rozporządzeń 
Wysokiego c. k. Ministerstwa rolnictwa do 
e. k. galic. Dyrekcyi lasów' i domen w Bo­
lechowie.

Prawo pierwszeństwa mają podoficero­
wie uprawnieni wedle ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (Dz, p. p. z r. 1872 Nr. 60) 
do usyskanania służby cywilnej, m e to  ci o- 
s>ai, jeżli jeszcze w służbie czynnej pozosta­
ją, zaopatrzone certyfikatami podania w dro­
dze przełożonej władzy wojskowej (wojsko­
wej komendy lub zakładu), za;ś jeżeli już nie- 
należą do zwis1) ku wojskowego, bezpośred­
nio wnieść mają.

Bolechów dnia 9 czerwca 1879.
(3984 3— 3) O -gK osw enIe.

L. 4622. Złoczowski c. k. miejsko de­
legowany sad powiatowy podaje niniejszym 
do publicznej wiadomości fdbędzie się w sa ­
dzie tutejszem przymusowa sprz, daż realnoś­
ci 1. 61 w Krosnem leżącej masy ś. p. Jana 
Tobiasza własnej ua zaspokojer ie pret-usyi 
H e' sza Marfrld w kwocie 40 złr u. w. zpo. 
dnia 2 lipca i dnia I. sierpnia 1879 li tylko 
za lub powyżej coś!y ezac .kowej w kwocie 
97 złr. żeś w: dniu 3 wrzenia 1879 i poni­
żej tej ceny każdym razem o godzinie 10 
rano, pod warunkami, które w ts. registrs- 
turze pr/ejrzanemi być mogą, tudzież pod 
-warunkami iż na wypadek gdyby wierzycie­
le wierzytelności przed przewidzieuem wypo- 
wiedzcuieułMTżyiŁĆ uieehcitdi obowiązfcuyjąL 
będzie tako w M o ile cei.n kupua wy stare-ip 
pokryć, wadyum 10 złr a. w. wynosi.

Złoczów dnia 15 maja 1879.

zifs iiss ik

początkiem szkolnego roku 1879 80

otwartą zostanie 7 klasa
w mojej przez Wysoką Radę szkolną 
krajową koncesjonowanej publicznej

8mio klasowe] szkole wydziałowej 
żeńskie] w

Panienki do klasy 5tej, 6tej i 7me.j przyj­
mowane będą na dochodzące i na stałe umie- 
szczenio. Upraszam o wczesne zgłaszanie się, 
celem stosownego urządzenia pomieszkania.

A d ela  z H oszow skich
WHsonowa. (z-m 2- 3)

mmx:

Domesiania prywatne.

Z u p e ł n a  w y s p r z e -  
daż fortepianów, pianin,
h a r m o n i u m  1 in n yoil instrum entów, z po-
l l d l  I I I  J l l lU .H f  Wodu zwinięcia in teresu  po 
z n a c z n i e  z n i ż  o i i y c l i  c e n a c h .  U liea wyższa 
Orm iańska 1. 16, vis a vis kościoła na  lszem  piętrzę 
(4080 1 -4 0 1  J a n  U a l k o .

Ogłoszenie.

N s a t u r a l n e

o m ¥
mineraln"
Bardyjowską; Bilińską, Budzińską, 
Hunyady Janos i Wanz - Josefs- 

TlIelle, Emską, Egerską, Ffichingen, Friedrichs- 
hal, Criessliubler, Gleichenbergską, lwonicką, 
Krynicką, Karlsbadzką, Kissingen, Kreutznoclrts- 
ką, M< rienbadzką, Obersalzbrunn, Rabczańską, 
Selterską, Spaa, Scbwalbaęh, Szczawnicką, Vichy, 

Wildungen i Żegestowską
z tegorocznego nalewu już otrzymał 

i pohea h a n d e l

St. Markiewicza
□ Ł  'w a r  « >  w  :5_ <*>*,

B y n e k J .  J tS .  (2693 9—?)

AX
K
X

X

O o  St«» ■?a»afe-jni.fi.«^<J a h a B y  s e s *  i  <* - u , - ó

O l b r z y m i
T u r u i g t i  a a g i e l s k i  o r y g i n a l n y

(czyli angielska Rzepa pastewna)
Kilku odmian, zmieszany lub ktżdy osobno 1 kilo złr.
Rzepa pastewna śeierniowa, biała, okrągła . . 1 kilo złr.

„ „ „ długa . . 1 kilo złr.
ś w i e ż e g o  z b i o r u  p o l e c a

GŁÓWNY SKŁAD NASION
T e o f i l a  Ł u c k i e g o

WC L w o w ie  t  przy placu halickim 1. 15, w gmachu Banku hipotecznego.
utrzym uje leż najlepsze

D n o u  s  n b ń n  K o ln llr 9/ " i tudzież pareiaune różnyeh szeroko- 
r « o y  Ł  5KUI IJBK jlJ ittlU I Sci do H aszyn  i m łocaru.

Sukna, Bundy i Koce "z dóbr ,r. E. Alfr. lir. Potockiego.

Oliwę do maszyn i smarowidło do osi, 2
-----------------------------

Kmidniachung.
SDa» Comite der Verein: fflarens  

B (? rn s te in ?f^ett gtiftiuigeu, sur Untcr- 
Jnijpung mtb pm  Unlerridjte bon ifr. §anb= 
tiprfern, biingt (jlennit jur ^mnlntjj, bafi filr | 
fotdje fbrpnJicf) frdftigc Stnabeu, mrldje fidj 
bem §anbiDerf§(tanbe mibmeu, uttó p  biejem 
2kl)ufe auf Stoffen ber ©tiftung bet einem 
(panbjperler uutergebradp tuerben tuoflen 4 
@tiftmt|8pld^ orlcbiget finb.

Sebcr Semerber tjat fein ©ejudj ait ba§, 
Go ud te biefer ©tiftungen, p  §artben begi 
Słprfiifthtben 9?abb. rmb ‘̂ rSbigtr B *•«?-!

i-tó ToSuli 1-79 dnpjcnbat unb r.adp 
ptoeifnt.

I. Surdj euten ©eburts  ̂ ober łprimatf)?* j 
fdjein, ba  ̂ er beś hunhorger ifr. ©emcitibe 
angeprt ober młnbefteitż ćirt geborener ©uli-1 
jier ift, unb bojj f4 Seben&iatjr etreidjt b;at. .

* E- S)urdj ein beglaubłgteś Slrmutf)®* 
jeugnig bnfe meber er nod) jeine ©Iteru, baS ? 
ileljrgelb fur ifin bejaljlen fonncit

111. Sfl b:m ©cjndje ciii Jteberż bes , 
SSatrYs. ober ber Sormitnbjdjaft bei^ulegen, bafj i 
bte USertrrtUT!g ber Śua&crt, in Sfietreff bejfen : 
SerMItniffrg, md SSermeibungie be§ eigeumddjs. 
tigeu ©trfĄreitenż bem Oout.te itbcrlaffen mirb.

®etoerbe( meldje 8c^uljeugni^? beibrin*. 
gen, toerbeti beoor^ugt toerben.

Dcmherc 13 guni 1879. (4099 l-y )
Das Comite der Verein; M a rc m s  

B e r i i s t e io  Stiftungen.

Budzińska woda gorzka „YICTOEIA.”
Woda, ta mineralna zawiera podług urzędowych analiz i orzeczeń najsławniejszych tegoeze- 

snych lekarzy i chemików (Boscoe, Balio, Fresonius, Liehicg itd.l W  5 8 0  g r a m ó w  rze 
czywiście skutecznych składu® w w 10.000 częściach wody. — Tak wysoką cyfrę stałych części nie 
okazało dotychczas żzdno ani krajowe, ani też zagraniczne źródło wody gorzkiej

Budzińska woda gorzka „YiCTORIA'1 jest zatem n i c p r z e S c lg n i o i i i t |  w skutkach prze­
ciwko cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzer.iom, dolegliwościom organów brzusznych itd. itd.

Najsławniejsi lekarze Wiedeńskiego i Krakowskiego uniwersytetu polecają wyłącznie wodę 
gorzką „YICTORIA1’. Takowa została też w ostatnim czasie przez lwowski szpital powszoehny wy- 
próbowaną i oświadczajaj Dyrektor szpitala Wny Dr. Głowacki i Prymaryusz W ny Dr. Widmami : 
„Próby robione wodą budzińską źródła „VICT0RIA“ dały świetny wynik. Woda przeczyszcza bez 
dolegliwości, nawet w małych dawkach szybciej niż inne wody tego rodzaju*1.

Wodę P  świeżo napełnianą dostaćImożna we wszystkich handlach i aptokach sprzedających 
wody mineralne, a do hartownej sprzedaży w składaeli pp. Mendrochowicza. jakoteż Wiktora Goid- 
bauma we Lwowie.

Objaśnienia i prospekta udziela, ustanawia składy i wykonuje obstalunki :
BypeEicya rozselk i źródła „ Y I C T O R I A w  W iedniu ,
lub toż tejże zastępca p. M . W i n ś a r *  w ć  L w o w ie .  (2510 U  12)

Ogłoszenie licytacji.
 -------------- u® o----------- —

O a l ś c j r j s k i  T a n k  k r e d y t o w y
w e  L w o w ie , uliea Jagiellońska 1. 8

podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe do dnia 30go 
kwietnia ^ © W A f f i Y  

n a  d n i u  2 3  c % e r w c a  1 8 7 0 ^  a mianowicie: 
o godzinie 10 przred poiudniem T o w a r y  M a w a t a a e  
zaś o godzinie 3ciej popołudniu M a c h i n y  r o l n i c z e  
przez publiczną Jicytacye (w myśl §. 59 statutu) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaua.« /  c -  <77 o A .  o

Lwów 13 czerwca 1879.
U j p c k c j i h

(4027 2 -3 )

Króle,stwr 
domeryi 

księstw

O a i ic y i  i I jo -  
?, wielkiem 

Krakowskiem j
n  u; r o k

* 7

L. 392. 'Uwiadomienie. (8973 3 - 3 )

Na mocy 15 statutu wypowiadamy następujące wkładki 
do kasy naszej złożone.

1879
Na dniu 19tym czerwca t. r. tu­

dzież dni następnych od godziny lOtej 
z rana odbywać się będzie we Lwowie 
przy ulicy na Kurach Nr. 81, i przy j 
ulicy Majera Nr. 7, przyumusowa: 
sprzedaż maszyn i  narzędzi 
rolniczych na składzie p. 1 , : ^  z których przypada 10 ct.
Szeliskiego znajdujących się o czem su opakowanie i list frachtowy.
P. T. cheć kupna maiacyoh niniejszem £5?hi»aty*«s jtrasesyłaiay tyifeo ssa

t ** _ , W C Ł w9 Jcjne rtra a-w* v in  I n> mAuw
sie zawiadamia.

(4018 3— 3)

3-hyć możno po cenie 2  z?.. #©  ct, 
w  Ekspedycji 

«, 0U zetp  L w o w sk ie j  
Zamiejscowi zechcą przesłać 8  *1.

u iw w n ie m  uaiożytoścl z g ó ry .  
Z a  pohraiuom  iui!eżyl«t*cł mię 

Ś zflm a ty zm n .
pw mmrwmęmpt

użycie E L IX II1 lU  £®ra 4iaiW2B.iE.1i, h. Professora m edycyny zaszczyconego |
- pierw szą nagrodą na w ielk im  konkursie 1830 r. niechybnie się leczą zte Uta- x,_,

f iJ U li w ienia i słabość żołądka : rozstroje kiszho-żołądkowe, wzdęcia, gorączki i rznię- |  g  
i  c ia  żołądkowe, tudzież zatwardzenia. E liz ir ten w  dziesięókroó wyższy od Pepsyny, przygo- j  g» 
I; tow yw anym  jest przezem nie ze w szelką m ożebnąstarannością. Chorym, dotkniętym  jednoczeń- i;,
tf nio U łun. -i r i /1W1 "r- n 0-1 J- T )r d o n  .'1 Tli 11 uni/iAM nMiAl iii

gotow any przez LEMAIRE’A aptekarza w  Paryżu, 14. rue de G ram m ont, i w ym agać zarazem 
im ienia m ego na każdym  flakonie.

Nr. Ilość Nr. TLość Nr. Ilość l
stronnicy wkładki stroi: nie-y wkładki stronnicy wkładek 1

księgi
głównej

księgi 
głó Miej

księgi
głównejzłr. ct złr. et. złr. ct.

1184 1687 82 2692 144-3 3 4746 L500
1128 1011 34 2746 2216 22 4834 2060 - - -  i
1129 1011 34 2747 2216 22 5001 1150 17 1
1130 1 011 34 2765 1471 50 5092 1271 11
1131 1011 34 3065 1408 40 5193 3755 69 ;
1132 1011 34 3294 2045 94 5269 1093 75 :
1283 1236 80 3295 2411 36 5330 2008 40
1370 1195 41 3660 1125 37 5334 1104 72
1431 1225 5 3712 1932 1 5429 1030 —  i
1438 1195 41 3713 1932 1 5800 1014 64 j
1768 1835 24 3961 1388 3 5881 3086 3 !
2037 1623 9 4179 1652 18 5883 2087 ’ 81 1
2073 1732 53 4181 1229 57 5905 1009 53 1
2165 1485 58 4182 1229 57 5913 1080 23
2356 1374 54 4321 1030 1 5919 1 7 6 7 .-
2690 1492 25 4560 1055 25 6150 30WC f ż
2691 1492 25 6250 W *  16

Skład główny w aptece : przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu.— YVo Lwowie, u- aptece
K rzyżanow sk iego ,ob ok  P— -J "  ’  - '

3; dyla ;— w Poznaniu, u Dra
p. K rzyżanow sk iego , obok Brygidek ; — w Krakowie, w  aptekach pp. 1'rauczyńskiego i Rk-

Mańkiewicza i w e  w szystk ich  innych znaczniejszych aptekach.

W,

Z Dyrekcyi kasy ot zędności
Rzeszów dnia 9. czerwca 1879.

tm-ąą „■ ya.At̂ wnrwtosrarte; > , 5*.

i  1®. i a


